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Artykuł niniejszy ukazał się 
w socjalistycznej „Gazecie R o­
botniczej" nr. 186 z 18 sierpnia, 
1920 roku. Stanowi on tak do­
sadne określenie ro li żydostwa 
w akcji antypolskiej, że godzi 
się go przypomnieć dzisiejszym 
■sojusznikom i obrońcom żydów 
— socjalistom. Opinia publicz­
na niech się przekona jaką o 
żydach pisali filosem ici —  so­
cjaliści. Przypomnienie to mo­
że przykre, ale na dzień zbra­
tania się żydowsko-socjalisty- 
czneg0 J_ 7 M aja bardzo ko- 
niccznp„

ko f \ Caj e  ̂ Europie gdziekolwiek tyl- 
i'n °iCZ/ la Sl<? walka przeciw ciemięz- 
■/V i âm s*ę obficie polaia krew 
kolska. Polacy spieszyli rewolucjoni- 
.op i wszystkich krajów z pomocą w 
3m';ę hasła: „za naszą i waszą wol­
ność^ Polacy walczyli pod rewolu- 

sztandarami Francji i wyz- 
e i J ^ c h  się z ucisku narodowoś- 
szycf60 Wioch. Tysiące najdzielniej"- 
ziem i-Sun° w  P ° lski legło pokotem na 
włoskj zjednoczonego państwa

dów“ 1848 zwanym „wiosną lu- 
(.2n odegrali Polacy rolę history­
ki™ Tenerał Bem, Polak, o niemiec- 
7rS  nazwisku, przepędził z Wiednia 
zt>mactwo najemne cesarsko-meterni- 
chowe. Bem z Chrzanowskim, dowód- 
°y  Ewolucji węgierskiej w  1848 i 49 r. 
opuszczają. 1849 r. ostatni W ęgry przed 
Przemocą antyrewolucyjnych, reak- 
oyjnych wojsk. Dominującą rolę ode­
brali Polacy w  rewolucji w  1848 r. 
W Prusach. Rewolucję przygotował av 
Berlinie Mierosławski, który do ostat­
ka wytrwał na czele swoich oddzia- 
3°w  W Badenii. N ie brakło Polaków 
y  walkach wyzwoleńczych Północnej 
limeryki. Tadeusz Kościuszko odniósł 
ci1111 nad gnębicielami dzisiejszych 
w?orykan nie jedno zwycięstwo, za co 

ozięezni Amerykanie wystawili mu 
ArSm k obok fortecy, którą zdobył na 
o n i  ch- Wśród demokratów Eu- 
PGjskich utarło się przysłowie: Pol- 

\h<Ll rczvło rewolucji wodzow, zaś 
mov -  katów!

W i i Uc!. polski cieszył się wielkiemi 
Po.iskf • mi wśród demokracji euro- 
daia 0'Vn demokracja europejska żą- 
DolSCp budowania Polski widząc w 
Żądań'; 0s*°3e postępu i demokracji, 
nyeh rW to równalo . się. dla ówczes- 
!i" je 0hP«tów zagładą, więc zwalcza­
li lert0^ S2<̂ kimi sdami. Hasło Niepo- 
z-i "i-ó, Cl • Dki uważali reakcjoniści 
j ' , VUalące się obaleniu tronów
dem n kS niu na ich Sruzach republik 

Kl tycznych.
S2v',Zdsy sie zmieniły. Z dawniej- 
tttób i  ,Szczeryeh i prawdziwych de- 
res2; ^ ° w  pozostały tylko strzępy, 
z o , . n a Av l’óżne partie burżuazyjne 
drol P01>Vana» paktuje z reakcją i za, 
ha-ł.116 l3Stępstwa zdradza swe piękne 

' s a‘ Zdradzone hasła przez demo­

a jednak wszyscy nam życzą, aby nas 
bolszewja zalała.

Skąd ta nagła nienawiść do Polski. 
K to podminował zaufanie do ludu 
polskiego.

Prawda, że większa część naszych 
polskich dyplomatów zagranicznych 
to glęby kapuściane, ale oni są nie­
bezpieczni chyba tylko dla — Polski. 
Nikt inny się ich bać nie potrzebu­
je. W  Polsce mamy tak samo prole- 
teriat jak w wszystkich innych kra­
jach, który obecnie chwycił za broń 
w  obronie swego kraju, swej Niepo­
dległości. Polski proletariat odezwał 
się do proletariatu całego świata, że 
walczy nie w imię jakiegoś tam im­
perializmu, lecz o swoją wolność prze­
ciw zamaskowanym imperjalistom! 
Wszystko na nic. Okrętów z bronią 
nikt wyładować nie chce.

Musi być za tym inna przyczyna 
która tę przepaść pogłębia pomiędzy 
ludem polskiem a resztą ludności Eu­
ropy.

Powiadają, że Polacy są antysy- 
mistami i urządzają pogromy. Ow­
szem, w Polsce jak w każdym innym 
kraju w którym żydów jest dużo, an- 
tysymityzm kwitnie. Są to objawy 
zrozumiałe wynikające mniej i  życia 
•politycznego lecz więcej gospodarcze­
go. Zdarzały się także w  Polsce napa­
dy na sklepy żydowskie, podobnie jak 
w  Wiedniu, Czechach itd. Żydzi pas­
kowali przez całą wojnę przeto złość 
ludu zwracała się przeciw nim może 
mniej jako rasie, jak więcej przeciw 
paskarzą! Jeżeli jednak wypadki 
gwałtu na żydach popełniano, za samo 
tylko paskowanie, to rzecz oczywista, 
że każdy rozsądny Polak gwałt taki 
jak najsurowiej potępi. Fakt, że. w 
ostatnim czasie nigdzie żadnego gwał­
tu na ludności żydowskiej nic doko­
nano, dowodzi, że rząd polski wszel­
kie objawy zmierzające w  tym kie­
runku w  zarodku stłumił. Nikt mia­
rodajny wybryków przeciw żydom nie 
popierał, owszem je surowo ganił, 
więc Polacy, mimo, że mają żydów 
nie tylko polskich ale wszystkich ro­
syjskich, nie mogą uchodzić za wiek- 

, szych antysemitów n. p. od Niemców. 
Zresztą takich pogromów jak obecnie 
bolszewicy urządzają nikt jeszcze ży­
dom w  Polsce nie zgotował. Zniena­
widzeni są pomimo to bolszewicy 
ociekający krwią ludzką ani leż Niem­
cy, jeno Polacy1.

K to miał okazję przebywać w 
miastach polskich w których zamiesz­
kuje większość żydów i obserwował 
ich sposób życia, ten sobie chyba zda­
je sprawę, że to objaw nie zdrowy i 
na przyszłość niemożliwy. Praca te­
go elementu polega na tem, że caiy 
ęlzień stoją na ulicy i szachrują. Je­
den sprzedaje drugiemu, a w gruncie 
rzeczy nie robi nic. Społeczeństwo 
musi ten tłum wyżyw ić i przyodziać 
i ktoś musi na nich zarobić aby żyć 
mogli. Przytern dziesiątki tysięcy ta- 

(dalszy ciąg na str. 2-giej)

Strona tytułowa numeru „Gazety Robotni czej“ nr. 186 z 18. sierpnia 1920 r. w któ­
rym ukazał się przytoczony obok artykuł pod tytułem: „Kwestia żydowska powo­

dem nienawiści do Polski".

kiewskiemu.. Ze Polskę nienawidzi 
burżuazja niemiecka lub czeska toć to 
zrozumiałe, gdyż klasy te ostrzą sobie 
zęby na ziemie polskie. Słyszymy je­
dnak, że mówi się o Polsce wszędzie 
z niechęcią. Odnosi się to do Włoch, 
An glii a nawet Francji, która oficjal­
nie Polskę popiera. N ie rozchodzi się 
tutaj o burżuazje samą ale o socjali­
stów', częstokroć tych samych, którzy 
przed wszechświatową wojną wyle­
wali Izy krokodylowe nad uciskanym 
ludom polskiem. Ci sarni socjaliści na­
mawiają robotników portowych i ko­

sie ona wśród sfer przywódców klasy 
robotniczej.
Co jest więc przyczyną tej nienawiści. 
Nikt chyba nie powie, że sympatja 
dla bolszewji. Jeżeli już partj.i nieza­
wisłych socjalistów niemieckich za­
strzega się przez usta p. Zietz, że ona 
nie życzy sobie gościć bolszewików w 
państwie niemieckim, toć to dowodzi 
niezbicie, że z bolszewikami żadna 
partja nawet najskrajniejsza na lewo, 
nie sympatyzuje. N ikt tych natrę­
tnych gości nie chce widzieć u siebie,

kratów podjęli robotnicy wszystkich 
krajów. Kongresy socjalistyczne zaj­
mują się sprawą Niepodległości P o l­
ski i uchwalają płomienne rezolucje 
przeciw uciskowi ludu polskiego przez 
najedźców.

Tak było z małymi różnicami aż do 
wojny wszechświatowej.

A  dziś. Dziś Polska walczy o swą 
egzystencję przeciw najedźcy mos-

lejowych do strejku, żeby Polsce nie 
dostarczać broni i amunicji, by się 
mogła obronić przed najazdem dzikich 
band chińsko-tureeko-niemiecko-bol- 
szewickich. Za,leży im widocznie na 
tem, żeby bandy te puściły z dymem 
pożarów jeszcze to co ocalało w w o j­
nie ■wszechświatowej. Jednym sło­
wem: nienawiść do Polski jest w iel­
ka, a co najsmutniejsze, że objawia



Sfr-2. N A R O D O W IE C Nr. 18.

K w e s t ja  ż y d o w s k a  p o w o d e m  nienaw iści
do Pilski

(dokończenie ze str. 1-ej)

kich nicrobisiów bogaci się ustawicz­
nie. Proletarjusz polski, chłop polski 
musi na nich pracować i nieraz nie 
dojadać, a żydzi zgarniają owoc ich 
pracy.

Stosunek taki był możliwy dopó­
ki Polska nic miała własnych iządów, 
a rządy zaborcze przedsiębrały wszyst­
ko, żeby się kraj ekonomicznie polski 
nie podźwignął. Jedynie rządy zabor­
c ę  ten niezdrowy objaw na ziemiach 
polskich wprowadziły i go podtrzymy­
wały. Już te kilka miesięcy rządów 
polskich, a zwłaszcza gospodarcza od­
budowa Polski przyczyniły się po- 
ważnio do zmiany sytuacji. Powstają 
wszędzie kooperatywy robotnicze i 
chłopskie, które ujmują handel w  swo­
je ręce. Zakładają banki robotniczo- 
chłopskie, które usuwają licbwiarza- 
żyda. Handel żydowski i lichwa ży­
dowska tracą grunt pod nogami i za­
czyna się proces emigracyjny żydów, 
do krajów w których przypuszczają, 
że będą mogli swe rzemiosło w nowej 
ojczVźnie uprawiać, lub imają się w 
kraju pracy uczciwej. Gospodarcza 
odbudowa Polski stanowi dla lichwy 
pienieżpej i lichwy środkami p ierw­
szej potrzeby, bardzo niebezpieczny 
czynnik. Żydzi to zrozumieli, i to nic 
tylko żydzi w  Polsce, lecz żydzi ca­
łego świata. Stąd właśnie wypływa 
ich nienawiść do odrodzonej dźwiga­
jącej się ekonomicznie Polski. W ie ­
dzą oni, że zdrowy organizm Polski 
kwestje żydowskie w  Polsce rozwią­
że dość szybko, że m iljony żydów bę­
dzie musiało z Polski wyemigrować 
i dlatego czynią wszystko, zeby nie 
dopuścić do ekonomicznego podźwi- 
gnięcia sie Polski. Dlatego Rotschyl- 
dzi amerykańscy, angielscy, francuscy 
1 niemieccy popierają moralni" i ma­
terialnie komunizm w  Polsce, dlatego 
hapitalistyczno-życłowska pra.sa całe­
go św-i a ta szczeka dzień w dzień od 
rana do nocy na Polskę i dlatego też 
w traktacie wersalskim zagwaranto­
wano żydom w  Polsce prawa samosta­
nowienia. poniżając nas do rolj ludów 
podrzędnych.

Trzeba mieć odwagę powiedzieć 
nareszcie prąwdę. Dziś. kiedy Dolska 
stacza bój śmiertelny, kiedy ostatnie 
swe siły dobywa, by odeprzeć wszech- 
resyjski imoerjalizm, dziś ludność ży­
dowska w Polsce nas zdradza, pomi­
mo, że je j przywódca Grueubaum w 
Sejmie pińskim przyrzekał lojalność i 
żadal bv Polska pozwoliła nadal ży- 
wić sie ludności żydowskiej chichem 
i mlekiem, dopóki je j nowa ojczyzna, 
Palestyna nie bodzie odbudowana.

J E Ż E L I Z W A Ż Y M Y , ŻE P O L ­
S K U  Z D R A D Z A J Ą  W  N A J K R Y -  
T YC ZN IE JS ZE .T  C H W IL I  K O H N Y  
r IN N I  — A  T A K IC H  K O H N Ó W  
W E W S Z Y S T K IC H  P A R T  JA C H  
; OC J A L  1STYCZ N Y C H  C A ŁE G  O

Ś W IA T A  N IE  B R A K  —  TO  ZRO ­
Z U M IE M Y  B O JK O T  P O L S K I 
P R Z E Z  Z A G R A N IC Z N E  O R G A N I­
ZA C JE  R O B O TN IC ZE . Robotnicy 
angielscy, włoscy, francuscy itd. nie 
znają jednak sytuacji w Polsce, więc 
ich łatwo wziąść na lep frazesu rze­
komo międzynarodowego, i dlatego 
nie mamy do nich urazy. Zdrowy 
rozum w nich zwycięży i będziemy z 
nimi wspólnie walczyć jak poprzednio 
o wyzwolenie prolctarjatu z wyzysku 
kapitalistycznego.

Rzecz oczywista, że nie wszyscy 
żydzi są zdrajcami i bolszewikami. 
- rósz Jitwaków, których Rosja wypę­

dziła od siebie na ziemie polskie, ma­
my żydów-polaków, którzy spełniają 
swoje obowiązki obywatelskie jak na­
leży. Z tymi chętnie będziemy praco­
wać wspólnie.

Słowa powyższe nie wynikają z ja ­
kiejś nienawiści do żydów lecz są one 
stwierdzeniem samego faktu. Źle jest, 
że tak jest, lecz naród polski chce żyć

i się rozwijać. Jeżeli to drugim prze­
szkadza i wywołuje do nas naniewiść, 
to już za to nie możemy.

Pomimo to bronić będziemy nasze­
go bytu narodowego, naszej Niepo­
dległości i każdej piędzi ziemi do 
upartego.

W.

T a n io  g o t ó w k ą
na raty i pożyczki państwowa RADIO 
A P A R A T Y  każdej marki, ROW ERY ióż- 
nych fabryk krajowych i .zagranicznych, 
M ASZYNY DO PISAN IA  biurowe i waliz­
kowe, M ASZYNY DO SZYCIA nowe i 
okazyjne warsztaty reperacyjne.

ŚLĄSKI DOM M ASZYN 
wl. W. NOW AK, KATOW ICE, Kościusz­

ki 3. Telefon 350-36.

A L K A
Alo jzy Kwaśniak

W ytwórnia Soków Owocowych 
Marmelad i Musztardy 

K A T O W IC E , ul. Kozielska 7-9. 
Telefon nr.. 334-42

PrufpoitiEiienie na czasie
Socjalizm polski lubi się powoływać na j jest, gdy swą działalność określić chce ja- 

swą akcję niepodległościową. Nie chcemy ko tupowo polską, konsekwentną i nie- 
im z tego zrobić zarzutu. Gorzej natomiast I zmienną.
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Rzeczywistość europejska a Polska
Publicystyka narodowa nie raz już 

wskazywała na to, że w polityce mię­
dzynarodowej dokonywują się zmia­
ny, świadczące o tym, że polityka 
szeroko i mgławicowo pojmowanych 
paktów ogólnych, polityka t. zw. w ie­
cznego pokoju, słowem cały system 
polityki międzynarodowej, opaitej na 
założeniach L ig i Narodów i stojącej 
za nią międzynarodowej masonerii 
żydo - liberalno _ komunistycznej za­
czyna ustępować systemowi t. zw. 
równowagi sil, który jak doświadcze­
nie ostatnich lat 10 wskazuje, jest 
jedynym poręczycielem utrzyma­
nia nie deklamowanego i pa­
pierowego, lecz realnego i istotnego 
pokoju pomiędzy narodami europej­
skimi.

Proces ten nie jest, rzecz jasna, 
jeszcze zakończony i walko pomiędzy 
umierającą L igą  Narodów a polityką 
narodową państw europejskich jesz­
cze się, toczy.

W ynik tej walki można jednak 
dziś uważać za zgóry przesądzony 
na rzecz nowych, lub jeśli kio chce, 
starych, wypróbowanych metod 
współżycia narodów, których treść 
streszcza się w przysłowiu łaciń­
skim: „jeśli chcesz pokoju, gotuj się. 
do wojny".

Punktem zwrotnym w historii po­
lityki państw europejskich jest pakt 
wiosko - angielski, za którym praw­
dopodobnie pójdzie zawarcie analogi­
cznego porozumienia francusko •włos­
kiego. _ . . .

L iga  Narodów otyzyma instrukcje 
z Londynu i Paryża uznania impe­
rium włoskiego i zniknie w ten spo­
sób tama. sztucznie utrzymująca Ita ­
lię Mussoiiniego od swego partnera 
niemieckiego.

Jeśli do tych faktów dodać, że w 
niedalekiej przyszłości Hiszpania 
powróci do roli czynnej w polityce 
międzynarodowej po przerwie kilku- 
wiekowej i że Hiszpania ta będzie na­
rodowa, to zrozumiemy jak poważnie 
zmieniła, się sytuacja w Europie od 
chwili gdy zawierano traktaty poko­
jowo na gruzach mocarstw central­
nych.

Zmianę to, zachodzące w polityce 
międzynarodowej, są odbiciem zmian 
wewnętrznych, dokonywujących się 
w życiu poszczególnych narodów eu­
ropejskich, których uwidoczniowym 
początkiem było przyjście do władzy 
partii faszystowskiej we Włoszech w 
roku 1922.' których dalszym etapem 
w roku 1933 było dojście do władzy 
w Niemczech Hitlera, w 1936 roku re­
wolucja narodowa w Hiszpanii, a 
w 1938 roku załamanie się Frontu 
Ludowego we Francji.

W idzim y zatem, że l-ównolegle do 
porażek i klęsk ideologicznych i mo­
carstwowych, jakie od 1922 r. cier­
pią sprzymierzone siły międzynaro­
dówek wszelkich odcieni na poszcze­
gólnych wewnętrznych frontach w 
państwach Europy, a których jakby 
symbolicznym wyrazem są ciosy w  
polityce międzynarodowej spadają na 
ucieleśnione ' w  kolosie rosyjskim

państwo żydo - komuny, występuje w 
całej Europie z wzrastającą silą no­
wy, dziś coraz bardziej decydujący, 
czynnik, — tym jest nowoczesny or­
ganiczny nacjonalizm narodów eu­
ropejskich. Walka rozpoczęta przez 
wszystkie czynniki nienarodowe za­
równo wewnątrz państwa, jak i na 
zewnątrz, przeciw „faszystom " i t. 
zw. państwom „faszystowskim" obra­
ca się. obecnie w tempie przyśpieszo­
nym na korzyść tych, przeciw którym 
została wszczęta.

W  państwach „demokratycznych" 
klęska frontów ludowych jest pierw­
szym etapem do odrodzenia narodo­
wego, w polityce zagranicznej Z. S.
S. R. czyli Rosja zmuszona jest do 
szybkiego wycofania się z polityki 
europejskiej. Pozostają jedynie pew­
ne nadzieje na robotę Kom in ternu w  
państwach Środkowej Europy. A le 
i te rachuby nic dają pewności ode­
grania się za klęskę w Hiszpanii.

Oto, w krótkim streszczeniu obraz 
międzynarodowej rzeczywistości. ^

Ta  rzeczywistość w  odniesieniu 
do Polski ma swoją głębszą wymo­
wę.

Pewnikiem geopolitycznym_ jest, 
że po to, aby się. utrzymać pomiędzy 
dwoma tak wielkimi potęgami jak 
Ilosja a Niemcy musimy sami być w 
miarę możliwości silni.

Bo to żeby być silnymi musimy 
przede wszystkim iść z prądem cza­
su i przekształcić swój wewnętrzny 
byt państwowy na państwo narodo­
we, gdyż ono jedynio gwarantuje 
nam wewnętrzną i zewnętrzną nieza­
leżność wobec czynników obcyetu

Nie wolno nam, a tym bardziej ża­
dnemu rządowi polskiemu stwarzać 
w polityce wewnętrznej żadnych po­
zorów, które zacierałyby treść ideo­
logiczną rządów wobec mas.

Tworzenie nnmiastków, fikcji i 
zasłon co do systemu, a raczej ideo­
logii rządzących jest grą bardzo lek­
komyślną, krótkofalową i w naszej sy­
tuacji niebezpieczną. Niebezpieczną nic 
dla nas narodowców polskich —- do­
statecznie, chwalić Boga, uświado­
mionych, ale niebezpieczną dla P o l­
ski jako całości.

To samo odnosi się i do naszej 
poi i tyki zagra n iczn oj.

Milczenie w  pewnych wypadkach 
przestaje być cnotą, zwłaszcza, gdy 
chodzi o nasze najżywotniejsze in­
teresy n. p. nad Bałtykiem. Takie 
milczenie pokrywa albowiem często 
bądź klęskę, bądź bezradność.

An i na klęskę, ani n"a bezradność 
pozwolić sobie nie możemy. N ie mo­
żemy sobie również pozwolić na eks­
perymenty w stylu ostatniego ultima­
tum do L itw y, które otworzyło dopie­
ro furtkę do... „ewentualnych" możli­
wości.

Dziś Avszystko to, co czerpiemy z 
naszej polskiej rzeczywistości jest 
całkiem niedostateczne do tego aby 
zapewnić tą wielką przyszłość nasze­
mu Narodowi na którą zasługuje.

Trzeba tą polską rzeczywistość
przestawić na nowe tory. Zmiana ta

Na innym miejscu cytujemy artykuł soc­
jalistycznej „Gazety Robotniczej" z prze­
łomowych chwil naszego bytu narodowego.
Z wielką śmiałością scharakteryzowano 
tam szkodliwą i wielce niebezpieczną dzia­
łalność żydostwa i jego „sentyment" dla 
Polski.

Niestety w soojaliźmie naszym mówić 
możemy jedynie o przebłyskach trzeź­
wości. Następuje to w tych rzadkich chwi­
lach, gdy uczucie przynależności do naro­
du przeważy nad hasłem „Proletariusze 
wszystkich krajów łączcie się” , gdy w miej­
sce pojęcia klasowości wstępuje pojęcie 
zbiorowości — narodu, jego wspólnych aa . 
bicyj i dążeń, bez różnicy stanu majątko­
wego i wykształcenia,

W  chwilach nadzwyczajnych interes 
zbiorowy narodu odczuwany jest przez 
wszystkeh. Znikają przesądy klasowe, u- 
przedzenia osobiste, powstaje realny pod­
kład dla jednolitej myśli i działania. Patrio­
tyzm przeradza się w bohaterstwo.

Program narodowy, to utrwalenie pa­
triotyzmu we wszystkich dzioJt,Tiacfi na­
szego życia zbiorowćgo. W  jednolitym 1 
zgodnym współdziałaniu na rzecz dobra 
wszystkim wspólnego utrwalają się cechy 
budujące charakteru ludzkiego.

To jest program na długą metę.
Nie jest patriotyzmem oświadczenie, że 

— my socjaliści staniemy również w obro­
nie granic państwa, gdy tego zajdzie po­
trzeba. Nowoczesne mocarstwo ugruntuje 
swoją siłę w czasie pokoju, a nie dopiero w 
akcji bojowej.

W  tej akcji pokojowej socjalizm iest 
wespół z komunizmem siłą destrukcyjną. 
Jak socjaliści sami przyznają w cytowa­
nym artykule — hasło —  „proletariusze 
wszystkich krajów łączcie się , jest fikcją 
i nie posiada żadnej treści.

W  stosunkach polskich brzemiennym 
jest ich ścisłe pobratymstwo z żydostwem. 
Szybko zapomnieli o tym, jaką rolę ode­
grali żydzi przy powstaniu państwa pol­
skiego, jak zdradzili swoich towarzyszy.

Dziś znowu są oni w- orbicie działań 
kapitalizmu żydowskiego. Zaprzeczą że 
nie, że współpracują tylko z proletariatem 
żydowskim.

Zapewne żyd kapitalista, Fabrykant nie 
będzie szedł w pochodzie socjalistycznym 
na czele, nie będzie mianowanym przywód­
cą strajku. On woli działać z ukrycia, bo 
mu to niczym nie grozi. Znajdzie za to pa­
chołków w każdej narodowości, którzy mu 

tę akcję wykonają.
Dzień 1. maja jest więc dniem zbratania 

się oszukujących z oszukiwanymi
Ciemnota ludu jest drogą do fałszywie 

rozumianej dyktatury proletariatu, za któ­
rą działa kapitalizm żydowski , chciwy i 
zachłanny.

Przyznaliście się do tego Panowie soc­

jaliści 18 lat temu, przyznajcie się i dziś!

możo iść w  tylko jednym kierunku, 
w kierunku Polski Narodowej.

A lfa .
*  *
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lista Myszkowa
dzie, bowiem bojkot ze strony uczciwych 
Polaków w stosunku do jegt> zakładu już 
się rozpoczął i wątpimy, czy wyjdzie on mu 
na dobre.

P. Edward WIECZOREK, dzierżawca 
kina Bałtyk, nie waha się reklamować wy. 
świetlane filmy przy pomocy ulotek dru­
kowanych w żydowskiej drukarni PA- 
NOWSKIEGO, mając przecież na miejscu 
drukarnię rdzennie polską. Widocznie wy­
niósł on z Legionu Młodych spaczone po­
jęcie o obywatelskim obowiązku popiera­
nia placówek polskich.

Wreszcie niektóre panie, nazwiska któ­
rych są nam znane nie wahają się pod. 
trzymywać rażące wprost swoją wylewną 
serdecznością stosunki z miejscowym ży- 
dostwem. Ostatnio przeprowadzona częś­
ciowo likwidacja komunistycznych jaczejek 
żydowskich na terenie Myszkowa, nie 
powstrzymała niestety te panie od dal­
szych stosunków towarzyskich ze skompro

mitowanymi żydami. Na przyszłość nie za­
wahamy się podać nazwiska tych pań do 
publicznej wiadomości, tym bardziej, że 
podkreślają one na każdym kroku swoją 
oraz swych mężów pracę społeczną dla do- f 
bra Państwa i Narodu. Uważamy, że tego 
rodzaju postępowanie poza niesmakiem, 
jaki budzi —  nasuwa również daleko idące 
refleksje w umysłach miejscowego społe­
czeństwa, które potrafi być objektywne w 
oceftie ludzi oraz ich postępków.

Jednocześnie komunikujemy, że skład 
obuwia p. Kazimierza TARGOWSKIEGO, 
przeniesiony obecnie do własnego lokalu 
przy ul. Kościuszki Nr. 71 został rozszerzo. 
ny o dział galanteryjny i umożliwia miejsco 
wemu społeczeństwu unikąnie pośrednic­
twa żydowskiego. Wybór oraz ceny nie 
pozostawiają nic do życzenia. Prosimy o 
poparcie tej rdzennie polskiej placówki.

Narodowcy.

l lw a g a  .. . U w a g a
Maszyny S in g e ra  
kupisz dogodnie za 
gotówkę i na raty 
już od 13-tu zł 
—  miesięcznie. —

Rejonowa agentura na Nową-Wieś, Pa­
włów, kończyce, Bieiszowice, Makoszowy

WOJTALA Bronisław
3 1 e ls z k ic a ,  ulica Grażyńskiego 65

Miód pszczelny
prawdziwy, czysty bez domieszki, pod 
gwarancją deserowo lecznicy 3 kg 8,50 
zł, 5 kg 13 zł, 10 kg 23 zł, 20 kg 45 zł, 
wraz z naczyniem i opłątą pocztową 
wysyła za pobraniem właściciel naj­
większej pasieki w Państwie

E U G E N IU S Z  B IL IŃ S K I  I  S Y N  
W  ZB ARAŻU .

Wojewódzki Urząd Budownictwa popiera wyrobu
żydowskie

Czarna
7

nany na tutejszym terenie ze swych 
odni kupiec . żydowski A. TURNER,
k °wił datku paniom kwestującym w o- 

re°le tygodnia propagandy polskiego
' olnictwa. za Śranićą, odnosząc się do
"Westarek w sposób arogancki i bezczelny. 

JaĄ to tylko żyd potrafi. Jeszcze jeden za- 
^ód. więcej jak' żydzi pojmują społeczne 
° raz obywatelskie obowiązki w stosunku 
°°  Państwa Polskiego i Narodu, z którego 
Przecież żyją i ciągną olbrzymie zyski. Na­
tomiast tenże TURNER złożył poważną 
kw°tę na akcję bojkotowania wszystkiego 
co polskie, na który to cel zbierał składki 
specjalny wysłannik Centralnego Komite- 
*u żydowskiego. Ciekawi jesteśmy ile Tur- 
ner ofiarował na cele akcji wywrotowej, 
1ak nam wiadomo wydatnie finansowanej 
Przez żydów!

K  Andrzej KSIĄŻEK, właściciel nieru. 
^homości oraz b. zastępca wójta, podkre-

a)ący na każdym kroku swoją polskość, 
nie zawahał się wydzierżawić lokal sklepo- 
^  żydowi MORDCE, LEW KOWI MAJ- 
j. mimo że reflektanci - polacy o-
. jro'vywali. wynagrodzenie w tej samej, co 

zyd Wysokości. Uległ on w tym wypadku 
naciskowi zorganizowanego żydostwa My­
słowskiego z klanem Majtlisów na cze- 
e’ ruechoacych dopuścić, by na Placu Bro. 

nisława Picrackietfo, a w'ięc w na»ruchliw- 
szym j najdogodniejszym punkcie Myszko- 

Powstawałv nlacówki polskie. Tym po- 
j j ePkiem p. KSIĄŻEK wystawił sohie hań- 

?ce_2° świadectwo, człowieka bez skru- 
1 ety^>, gdy chodzi o interes narodo- 

źc° 7 ^ c ?ny;  Zapomniał również 'i o tym, 
ral-t!^ s>'n°w ie bawiący w Gdyni w cha. 

vterze pionierów handlu polskiego, mu-
\ -Ze .wstydu rumienić, że takiego

a v̂dow.sT<7«><5o mają za ojca.

P. Józef PRZEDBORSKI, fryzjer zna-
Dy ze swego zawodowego uprawiania ga-
duhtwa i plotkarstwa, prawdziwy kame-
j^°n, gdy chodzi o poglądy spoleczno-po-

ycznEi Wymyśla.jący na żydów *ilc tylko
snyc^6 domaŚaią=y s'ć piętnowania wła.

klieiltów za rzekomą zdradę intere- 
S Ó W  y, -
Peni i, odowych — iest klasycznym ty- 

- myszkowskiego Azefa, informował bo 
111 ° r a Z informuje od samego początku 

C)1 °diydZeniowej miejscowe żydostwo o 
a!ących nastąpić posunięciach z naszej 

r - Obserwowaliśmy od samego począt- 
u Posunięcia p. Przedborskiego i dziś po­

gadamy już niezbite dowody jego podłej 
°  ®ty* Radzimy temu panu, by intereso­

wał się lepiej swoim zakładem, do którego 
n'edług0 sam pies kulawy nawet nie zai-

W  ciągu całego szeregu ostatnich lat 
niemal przy wszystkch przetargach na ro­
boty budowlane rozpisywanych przez Wo­
jewódzki Urząd Budownictwa w podkład­
kach ofertowych figurowało zastrzeżenie, 
że firmy budowlane mają stosować przy 
kryciu dachów papami bitumicznemi papę 
„Koriolit". Dla niewtajemniczonych musi­

my podać, że ,.Koriolit“ jest wyrabiany 
przez firmę czysto żydowską Kuźńicki, Lie- 
berman i Adler w Oświęcimiu i że w Pol. 
sce istnieje kilka fabryk czysto polskich, 
które produkują papy bitumiczne jakością 
znacznie przewyższające „Koriolit' .

Proceder powyższy trwał dłuższy czas i 

żydowską papą zostało pokrytych wicie 

gmachów użyteczności publicznej (między 
innymi gmach Śląskich Technicznych Za­
kładów Naukowych i ostatnio gmach Pol­
skiego Radia w Katowicach). Dopiero w 
bieżącym roku Wojewódzki Urząd Budow­
nictwa zrezygnował z faworyzowania ,,Ko- 
riolitu", być może dlatego ponieważ spra­
wa powyższa została poruszona w prasie 
i wywołała zrozumiałe oburzenie.

Nie zrezygnował natomiast z popierania 
innego pokrewnego fabrykatu pochodzenia 
żydowskiego, mianowicie ze stosowania le- 
pniku bitumicznego „Trocalu" służącego 
do sklejania papy dachowej 'i celów izola­
cyjnych. Musimy nadmienić, że izolacyjne 
lepniki bitumiczne wyrabia niemal każda 
fabryka produkująca papy bitumiczne i że 
sztuka spreparowania lepnik,ów nie jest wy 
łącznie monopolem „alchemików" żydows­
kich. Innego jednak zdania jest jeden z wy­
ższych urzędników Wojew. Urzędu Bu- 
down. który zwracającemu się do niego 
przedstawicielowi firmy chrześcijańskiej, 
jednej z najstarszych i najpoważniejszych 
w kraju, oświadczył, że nie zna lepniku, 
który jakością dorównywałby „Trocalowi", 
a eksperymentów z lepnikami innych firm 
robić nie może.

Wobec takiego stanowiska wymienione, 
go urzędnika zwracamy się z apelem do fa­
bryk czysto polskich, ażeby w zrozumieniu 
zarówno własnego jak i narodowego inte­
resu zechciałby przesłać do Wojew. Urzę­
du Budown., w Katowicach próbki wyra-

Z kolei mówił p. wicepremier. 
Tekst przemówienia niechybnie wszy­
scy znają. Ograniczę się. zatem jedy­
nie do stwierdzenia, że po przemiano- 
waniu pewnych nazwisk, które padły 
w trakcie przemówieniu, mógłbym je 
wygłosić na zebraniu O. W .

Rzecz cała w  tym, że — jak mó­
wi przysłowie — „nie samym słowem 
człowiek żyje, ale i chichem Bo­
żym".

Z całej imprezy wysnuć należy 
wniosek, iż śląski ozon narodził się 
pod jakąś psią gwiazdą. Od począt­
ku same nieszczęścia czyli pecli na 
pechu siedzi i pechem pogania. Akurat 
wynajmują teatr i opowiadają histo­
ryjki ’ o konsolidacij wówczas, • kie­
dy złośliwy chochlik polityczny w y­
najął sobie' ozonową budę cha ode­
grania burleski pod nazwą: „sprawa
Budzyńskiego i związku młodej 
Polski".

Jednym słowem teatr w ozonie.
Budzyński szarżujący na masone­

rię niby don K i szot na wiatraki po­
padł w niełaskę SkWarczyńskiego mi­
mo całej nieudolności szarży.

Inna sprawa z Rutkowskim: ozon 
z falangą bujały się od początku, na­
wzajem i na wyścigi. Ozon obiecy­
wał złote góry, falanga przedstawiała

bianych przez siebie lepników wraz z wia­
rygodnymi odpisami wyników przeprowa. 
dzonych badań laboratoryjnych. Może uda 
się im przekonać pana radcę, że ignorancją 
swoją krzywdzi polski przemysł.

Na zakończenie musimy zaznaczyć, że 
uprzywilejowany przez Wojewódzki Urząd 
Budownictwa „Trocal", z raq'i tegoż uprzy­
wilejowania jest znacznie droższy od lep­
ników innych firm.

i m m H M B M n R H n R M H M H i

Dzisiejsze czasy
Chcąc sprostać dzisiejszemu tempu i 

wysiłkowi pracy, należy być odpowiednio 
przygotowanym.

Jedną z najważniejszych rzeczy — to 
nasz wzrok. Celem uniknięcia nadmiernego 
przemęczenia oczu, a tym samym uniknię­
cia różnych związanych z tym dolegliwo, 
ści, należy zwracać baczną uwagę na ten 
najważniejszy organ. Gdy Cię oczy zawo­
dzą, zwróć się do znanego zakładu optycz­
nego J. W YK , KATO W IC E , ul. św. Jana 13 
który zawsze chętnie służy fachową radą 
i wskazówkami.

fikcyjne spisy 42.000 członków. W  
każdym razie pieniądze płynęły i 
Bolcio Piasecki za ozonową forsę 
wygłupiał się w  cyrku warszawskim 
the right nlace). Ze swej strony fa ­
langa dała ozonowi kierownika 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
osobie p. Musioła. Awantura nauczy­
cielska wykazała jednak, że falanga 
nie ma ani ludzi ani wpływów i ma- 
so-ny ze Z. N. P. położyły Musioła 
na obie łopatki dokładnie w cis u 
14-tu dni. Pow oli otwierały się K o ­
cowi oczy, a wreszcie Rkwarczyński 
z wrodzonym sobie sprytem pokapo- 
wał to, o czym dawno wróble na da­
chach ćwierkały, mianowicie, że ośro­
dek dyspozycyjny Związku Młodej 
Polski znajduje się poza ozonem.

Dla ścisłości i na zakończenie 
warto zaznaczyć, że skoro Skwarczyń- 
ski niewłaściwe umiejscowienie oś­
rodka dyspozycyjnego w Z. M. P. 
uważa za powód do wykluczenia 
kierowników tej grupy, to powinien 
i siebie z ozonu wykluczyć, skoro 
chodzi głucha wieść po kraju, że oś­
rodek dyspozycyjny jego (Skwarczyń- 
skiego) mieści się o ile już nie wprest 
na Nalewkach, to w każdym razie rów­
nież poza ozonem.

Daszek.

F e l i e t o n  z  c y k l u  „ n a s z a  e p o k a " !

Ozon w teatrze I teatr w ozonie
Vl ybiegłej niedzieli urządził kato- 

cki ozon w teatrze im. Wyspiańskie-
g^anek.

okreu^116 nazwy cisną się na usta dla 
'-sieni, 

łnak
f 0stanę przy “określeniu' ńajłagodniej-

iedn u ia tego'poranku, ze względu 
na osobę p. wicepremiera po-

fcZyrn .
v 7~ Poranek ozonowy, 

teatr zaznaczyć należy, że teren
mioUU, dla tego rodzaju spektaklu
,-io T c°m bardzo odpowiednim. Zważ- 

że między teatrem im. 
Pimkm nskieS° a 0Z01)em .jest ivielc 

w “tycznych: otóż teatr tenJest
dcdobnioS*'V̂ u'ia subwencjonowaną po­

lak ozon. Dalej teatr im. 
'kieg0 —  jak wszystkie te- 

dobór .T^^m .ionow anc —  nie dba o 
utwon r° w ' Pozi°m wystawianych
posi- i!'V Scenicznych, ozon również 
a aktorów wyjątkowo bebechd Jego w . . .

nenia zewnętrzne stoją 
płaskich sztuczycłeł ma- 

srńu . brykowanych przez francuskie 
J Jmi autorskie.

Son'0 ‘i!n spektakl zrobiony był z fa ­
ciu: publika ud rapowana w czerń,

przymusowa garderoba, nastrój pre­
mierowy, czyste kołnierzyki etc. etc. 
Wtajemniczonych uderzało symboli­
czne znaczenie pewnych szczegółów 
imprezy: czerń ubrań symbolizowała
ciężką żałobę, w jaką popadł naród 
wskutek dwunastoletnich rządów sa­
nacyjnych; natomiast ulokowanie 
fiihrerów ozonowych i członków rzą­
du na scenie teatru oznaczało głęboki 
rozdział, jaki istnieje między rządem 
a społeczeństwem.

Kurtyna podniosła się dopiero po 
licznych dzwonkach i energicznym ko­
pnięciu w gong. Potem nastąpiły oko­
licznościowe deklamacje pp. Pawel- 
ca i Wendy. Pierwsza zapożyczona z 
popularnego podręcznika retoryczne­
go dla posłów i senatorów ozonowych 
(wydanego nakładem żydowskiej 
spółki wydawniczej Przeworski i 
Ska); druga również o wybitnych 
walorach środka nasennego, lecz tu 
z błogiej drzemki wyrywała słuchaczy 
w  najmniej zresztą odpowiednich 
momentach zorganizowana klaka te­
atralna.
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Budujmy
Nadszedł radosny miesiąc maj, 

poświęcony przez Kościół czci i 
uwielbieniu Maryi. Duch Kościoła 
wzywa, abyśmy w  tym okresie w 
szczególny sposób wspominali Ma­
ryje. zwywali Ją.

W  miesiącu maju od Matki na­
szej w porządku nadprzyrodzonym —  
M aryii —  uczyć się mamy z pozosta­
wionych przez N ią wzorów życia, pra. 
cy, obowiązków i zupełnego poddawa­
nia się woli Swórcy, zjednoczenia z 
Bogiem, ofiary, cierpliwości, słod­
kiej miłości ludzi, męstwa, zamiło­
wania pokory i mocnej, zdecydowa­
nej na wszystko wiary. Niech nas nie 
przeraża i nie odtrąca od tej nauki 
myśl, że wola nasza jest słaba i skłon­
na do upadków. Całą swą ufność i na­
dzieję złóżmy z dziecięcą prostotą 
i zaufaniem u stóp Niepokalanej. 
Wszakże Ona, przez O fiarę z życia 
Syna Swojego, stała się Matką dusz 
naszych i zawsze dla nas otwarty 
jest bezmiar Jej macierzyńskiego 
serca, skarbiec dobroci i miłości, by 
koić nasze bóle i rany, leczyć choro­
by, przyświecać w  ciemnościach, 
wzmacniać wolę, prowadzić ku szczę­
ściu.

Kościół św. pomny na to groma­
dzi w  miesiącu maju przy ołtarzach 
Niepokalanej, liczne rzesze wiernych 
na wspólne, publiczne, odpustowe, 
wspaniałe w  swej prostocie nabożeń­
stwa majowe. W ierni gromadnie 
biorą w  nich udział, gdyż skłania ich 
do tego nie tylko potrzeba życiowa, 
ból i nędza ludzka, lecz także i prze­
de wszystkim miłość, cześć i chwała 
Maryi.

M y Polacy powinniśmy czcić M a­
ryję  szczególnie, gdyż Ona jest K ró ­
lową Dolski i Matką Ludu Polskiego.

Gdy pierwsze promienie chrze­
ścijaństwa zaczęły przenikać do P o l­
ski, Niepokalana płaszczem przemoż­
nej Opieki i Łaski otoczyła już ten

nowe jutro
Milicji Niepokalanej

słaby, początkujący naród. Zadzierz- i swój wyraz w synowskiej czci i przy- 
gnęła z nim serdeczny, pełen głębo- wiązaniu. Od pierwszej prawie chwi- 
kiego znaczenia wewnętrznego, ma- li przyjęcia chrześcijaństwa imię Nie- 
eierzyński stosunek, który znalazł I pokalanej Dziewicy trafiło do każde-

N A  SEZON W IOSENNO-LETNI POLECAM

m ó i  p ier w s z o r z ę d n y  zakład k r a w i e c k i
D a m s k i  M ę  «  k I

ANTONI M ATERNA
mistrz krawiecki 

KATO W ICE, KOPERNIKA 2 m. 1.

Wykonufe z materiałów własnych i powierzonych fachowo po cenach przystępnych.

M E B L E
Wykonuje szybko i ta­
nio za gotówką i na 
raty

P a w e ł  Sznajdrowski
Rybnik (Hotel Polski)

sBsnesnessns
M E B L E

Jadalnie, Sypialnie,' Gabinety, Ł ó ż ­
ka, Tapczany, Szafy, Maszyny do 
szycia, Biurka i inne meble w  naj­
lepszym  stanie kupisz

u K w ia tk o w s k ie g o
Latowice, ul. 3 Maja 29. tel. 302-23.

KUFRY —
W ALIZY

Z. P I E C H O

oraz wszelkie przybory 
podróżne kupisz w skle. 
pie fabrycznym 
C K I
Katowice, ulica Piłsuds­
kiego 11 (w podwórzu).

Urządzenia sanitarne, ogrze­
wanie cetralne wszelkich sy- 
temów projektuje, wykonuje

PA W EŁ FRANEK
TECHNIK -  IN STALATO R 
KATOW ICE, ul. Sobieskiego 3

K O N F IS K A T A
Ostatni numer 

konfiskacie.

,N A R O D O W C A “ .
„Narodowca" uległ 

B,cd.

szeregach
go zakątka naszej ziemi, a kult Mar 
ry i wszedł niejako w  rdzeń Narodu 
Polskiego, w jego umysł i serce, mo­
wę i krew, zcementował siły, ugrun­
tował wiarę. W  ciszy kościołów, bu- 
do-wanych licznie pod Jej wezwaniem, 
wyrosło „Polskie niebo", w którym 
obok św. Wojciecha i biskupa Stani­
sława, stanęli Jacek, Czesław, K a z i­
mierz, Stanisław Kostka, Bobola, 
K inga i inni. U  stóp Jej ołtarzy ro­
dziła się wielka myśl polska i boha­
terskie czyny królów i hetmanów. 
Ona Swym wstawiennictwem u Bo­
ga wyprosiła „Cud nad W isłą“ ‘ i 
dała nam wolną, odrodzoną Polskę, 
która ma spełniać swe wielkie dzie­
jowe posłannictwo i być „przedmu­
rzem chrześcijaństwa". —  Dlatego też 
nie powinno zabraknąć w szeregach 
M ilic ji Niepokalanej żadnego z kato- 
lików-Polaków.

M ilic ja  —  to rycerstwo Niepoka­
lanej, a jego członkiem nie tylko mo­
że, ale powinna być każda osoba re- 
lig ii katolickiej wszystkich obrząd­
ków; mogą też należeć i dzieci. W a­
runki do przyjęcia w  szeregi M ilic ji 
są proste i łatwe.

W pisowe do M ilic ji Niepokalanej 
nie pociąga za sobą żadnej opłaty, je ­
dnak na rozwój tego Stowarzyszenia 
można złożyć dobrowolną ofiarę.

W  bieżącym roku Centrala M ili­
cji urządza w dniu 1 maja t. zw. 
Niedzielę M ilicyjną w celu pogłębie­
nia kultu maryjnego wśród społe- 
czeńskiego, oraz rozpowszechnienia 
M ilicji.

Niechaj maj nie minie bezowocnie, 
lecz niech się stanie miesiącem poiw 
nóżenia łaski i zasługi. To zaś co '  
tym czasie dla czci Matki •NćtjS'#K 
szej zdziałamy, przyniesie nam pew­
ny i słodki ostani wieczór życia na­
szego.

li źródeł odrodzenia narodowego
na Slasku

2)
(C iąg dalszy)

Troskliwą opieką darzono jednak 
skromną sieć szkół polskich. Przepro­
wadzano ciągłe wizytacje, aby zna­
leźć dostateczny materiał dowodowy, 
że nauka w  języku polskim stoi na 
zbyt niskim poziomie, dlatego należy 
ją znieść, a wprowadzić naukę w  ję­
zyku niemieckim. Tymczasem fakty 
dowiodły czegoś zupełnie przeciwne­
go. Spostrzeżenia z jednej z takich 
w izytacyj w roku 1802 zebrał Jerzy 
Samuel Bandtkie, późniejszy profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, wystę­
pujący wówczas w charakterze tłuma­
cza. W ynik swych badań przesłał 
Bandtkie nawet ministrowi Yossowi, 
kierując się ideą obrony narodowoś­
ci polskiej. Punktem wyjścia dla nie­
go jest zasada sprawiedliwości, która 
czyni obywateli lojalnymi. Ź tego w y­
wodzi następnie, że dla zadośćuczynie­
nia potrzebom oświatowym i kultu­
ralnym, należy się Polakom dosta­
teczna ilość szkół polskich. W arstwy 
oświecone mają jedynie warunki po 
temu, aby przyswoić sobie wiadomoś­
ci dwu języków, tj. polskiego i nie­
mieckiego, ale nie prosty lud. Narzu­
cenie zaś ludności obcego języka jest 
bezowocne i nie przyczynia się do 
wzmocnienia zaufania do państwa, 
oraz propagandy lojalności. Zanied­
banie języka ojczystego prowadzi 
natomiast do zaniku wszelkiego za­
miłowania do oświaty i kultury.

Kwestia czystości języka Śląza­
ków doznała również z jego strony 
wyjaśnienia. N ie pochodząc ze Śląska, 
lecz z Lublina, mimo to doskonale 
mógł się z ludem prostym na Śląsku 
porozumieć. Dało mu to powód do

stwierdzenia, że „polski Ślązak nie 
przekręca, więcej polskiego języka 
piśmiennego, niż niemiecki Ślązak 
język niemieeki".

W  sprawie tej podniosły się na­
wet glosy światłych Niemców. Szcze­
gólniejszego znaczenia nabrało wystą­
pienie pastora Richtera. Pochodząc z 
przodków polskich, czuł się powoła­
nym sta,nąć w  obronie szkolnictwa 
polskiego na Śląsku. W  roku 1821 
ułożył memoriał pod tytułerń „Eine 
Abhandłuńg iiber di o A rt und Weise, 
w ie geistigą und sittliche Bildung in 
Elementar-Landschulen uherhaupt, 
und wie sie insbesondore im polni- 
schen Oberschlesien der Jugend bei- 
gebracht werden konne".

Memoriał, który zaintere­
sował bardzo ministra Altenstei-
na, oparty byl na głębokiej znajo­
mości ludności, którą kochał i rów­
nież z je j strony byl łubiany. Poruszył 
Richter ciężką sytuację włościan
i niedostateczną oświatę, ale kładł to
na karb pruskiego systemu nauczania. 
N ie  widział powodu, dlaczego tak 
pogardzano językiem polskim, używa­
nym na Śląsku, gdy takowy r ie  w ie­
le odbiegał od starodawnego języka 
literackiego polskiego. Przedkładał 
więc własną ugodową propozycję: 
“ Ich schlage daher vor, dass in den 
oberschlesischen Schulen zwar darauf 
gahalten werden mogę, dass ćlie pol- 
nischen K inder notdiirftig deutsch 
reden lernen, dass aber ja  nich da- 
rauf gedrungon werde, dass diese 
deutsche Sprachfertigkeit his z u dem 
Grade mit Gewalt nusgebildet wer­
den irliisse, lim Untorrichtssprncbo 
zu werden". Niemniej występował 
pastor Richter przeciwko ogólnym

zapędom germanizacyjnym, stosowa­
nym wobec ludu polskiego. W  odpo­
wiedzi na te wywody minister Oświa­
ty  Alstenstein przyznawał ich auto­
rowi słuszność, jednakże sprawa 
praktycznej realizacji tego zagadnie­
nia napotykała na trudności. P ro ­
gramem tym nie objęto całości ziem 
polskich w  Prusach, lecz pierwsze ul­
gi odniosło w  roku 1822 W ielkie 
Księstwo Poznańskie, a Śląsk otrzy­
ma! je  dopiero później.

Dla odrzucenia pretensji Śląska 
posługiwano się żnów argumentem ję ­
zykowym. Tendencyjnym takim ar­
gumentem było przedstawienie, jakoby 
język Śląski nie miał żadnej styczności 
z językiem literackim polskim, a był 
tylko narzeczem, składającym się z 
mieszaniny języków: polskiego, czes­
kiego, morawskiego, niemieckiego i 
weńdyjskiego. Na naukę w  tym na­
rzeczu zezwolono, a nawet fabrykowa­
no propagandowe utwory we formie 
i stylu, jakich Ślązak wogóle sobie 
przedstawić nie umie. Stanowią je 
tłumaczenia wierszy Schillera i Uh- 
landa, wydane przez dr. Haasego w 
Katowicach:
,.A tyż zilch,wolnie jotn, raubował 
YAelonej Łąki entfuhrowal“ .

„Ten  R itter Toggenburg strasznie
śmiitnoł

boika od Schillera, tak ma spaś 
ubersetzowol przez dr. H.“

„Teń Ślepy król, star ni, ale pieknol 
boika od niejakiegoś Ulilanda,

freśnie
ubersetzowol przez dr. H “.

Mimo zaniedbania języka polskie­
go w  Szkołach lub kształcił się samo­
dzielnie w  mowie ojczystej, a ulubio­
ną czytanką były „Żywoty św iętych" 
Skargi. Jędrna polszczyzna wiejąca z 
tych kart, utwierdzała ich w przeko-

niu, że to przecież ta sama mowa, któ­
rej oni używają, a tylko ślepa nie­
nawiść może tego zaprzeczyć. % „P sa l­
mów" Kochanowskiego modlił się lud 
śląski, a nigdy nie słyszano, aby się 
skarżył na niezrozumiatość tego języ­
ka. Wobec niepowodzenia akcji szkol­
nej w języku wyłącznie niemieckim, 
Ministerstwo Oświaty w  roku 1826 
poleciło udzielać naukę w  szkołach 
powszechnych w elwueh językach: 
polskim i niemieckim. To oticjalne 
udogodnienie nauki języka polskiego 
w  szkołach pozostało jednak nadal 
bez znaczenia,. bówiem okazał się 
bra k nauczycieli, którzyby mogli nau­
ki av tym języku udzielać. Dzieci nadal 
były skazane na to, aby naukę, języka 
polskiego pobierały w  domu. Na temat 
tych stosunków zauważa dr. A . Be- 
nisz: „Jasną jest przeto rzeczą, że w  
takich warunkach, przy braku sil na­
uczycielskich obeznanych z językiem
polskim, szkolnictwo polskie na Gór­
nym Śląsku systematycznie upadało, 
czego wyrazem jest statystyka szkol-, 
na z roku 1827, według której na 800 
szkół ludowych na Górnym Śląsku 
tylko w  70-ciu szkołach uczono w  tym 
czasie po polsku, podczas gdy jeszcze 
w roku 1824 na 647 szkól ludowych 
było na. Górnym Śląsku 282 szkół 
dwujęzycznych, a 131 czysto pol­
skich". ’

W  związku z upadkiem szkolnic­
twa w polskich powiatach, obniżył 
się też ogólny poziom oświatowy. 
Wzniosłe zasady wychowawcze nie 
mogły Znaleźć przystępu dó Szerokich 
warstw ludu śląskiego. Szkoła nie 
była tą krzewicielką ideałów moral­
nych i obywatelskich, do jakich to 
zadań ją powoływano. Ogólnie uzna­
na zasada Wychowywania społeczeń­
stwa przez szkolę nie doznała reali­
zacji, gdyż wpływ  decydujący na to 
posiadały inne niezależne, a prze­
możne czynniki.
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Z RUCHU „OBOZU WSZECHPOLSKIEGO'
Komunikat

ZARZĄDU p o w ia t o w e g o  o . w .

W  KATOWICACH.
y ,

sobotę, dnia 30. bm, odbędzie się ze- 
mie publiczne w Małej Dąbrówce na

P. Sitki, Obecność wszystkich czlon-

bra 
sali

° v* miejscowych oraz okolicznych placó- 
'Vek konieczna.

Dnia 3-go maja urządza O. W, w My- 
s*owicach poświęcenie proporca. Obecność 
Wszystkich placówek pow. katowickiego 
°bowiązkowa. Program uroczystości jest 
Następujący:
Godz, 9-ta zbiórka na placu przed dwor­

cem w Mysłowicach.

9.15 Raport
9.30 Odmarsz do kościoła
10.00 Nabożeństwo w kościele para. 

Halnym
12.00 Odmarsz z kościoła i defilada 
Gd godz 13-tej do 15-tej przerwa o-

obiadowa.

Godz, 15-ta Akademia. —  Podczas

chu N
akademii przemawiać będą kier, ru-
ar- Polski.

że
dzi

O, ty placówka Katowice komunikuie
na*tępne zebranie członkowskie "odbę- 
6 Sl* w poniedziałek, dnia 2. maja o godz2-0“

° tei na sali restauracja „Strżećhli Górni­
cza"

Sprawozdania z zebrań
Pa n IóWKI.

^  niedzielę, dnia 24 bm. odbyło się ze- 
1 dnie. publiczne w Paniówkach,

}ec2c^  bczr>ym udziale miejscowego spo- 
kifer „  Wa' _2agaił takowe miejscowy kol.

^ZcPg ie } oddając następnie głos kol. 
J — kiemu z Katowic który w swym 
Cl-racie omówił całokształt życia polity- 

C2neg0 w po]sce_

Przemówienie to wywarło głębokie
Wrażenie na obecnych czego dowodem licz-
316 oklaski.

p
kol °  Żywe’ JyskusP które) zabierali głos 

^ łltuszCZYk Gonsior i inni. Okrzykiem
na

Cz«ść Narodowej Polski zamknięto ze­
branie.

Wielkie zebranie Obozu Wszechpolskiego
w Pawłowie

W  niedzielę dnia 24 bm, zwołał 0. W. 
w Pawłowie zebranie publiczne zamiarem 
poinformowania miejscowego społeczeńst­
wa o rzeczywistym położeniu politycznym 
Polski.

Na wypełnionej po brzegi sali zagaił ta­
kowe kol. Magdor a następnie po odśpie­
waniu pieśni bojowej zabrał głos kol, To­
maszewski z Katowic, który w swym prze­
mówieniu omówił politykę zagraniczną

BANGÓW

Przy licznym udziale członków odbyło 
się zebranie członkowskie miejscowej pl, 
O. W. Po zagajeniu i odśpiewaniu pieśni 
bojowej aktualny referat wygłosił kol. Ste­
fański z Szopienic., Po załatwieniu szeregu 
spraw organizacyjnych Hymnem Młodych 
zakońozoo zebranie.

PODLESIE

W niedzielę, dnia 24. bm. na sali Domu 
Katolickiego odbyło się zebranie mieisco- 
wej pl. O W. Po zagajeniu przez kol. kier, 
Gornego referat polityczny wygłosił kol. 
Mgr. Łopata. Prelegent w swoim przemó­
wieniu omówi} całokształt życia politycz­
nego w kraju

To na wskroś treściwe przemówienie 
zostało jak najprzychylniej przyjęte i odnio­
sło ten skutek że duża ilość nie z organizo­
wanych sympatyków podpisała deklaracje 
przystąpienia do O. W .

Po załatwieniu szeregu spraw organiza­
cyjnych Hymnem Młodych zakończono ze­
branie

KOSZĘCIN.

W  tutejszej miejscowości, przeprowa­
dzono bojkot żydowski bardzo umiejętnie, 
i konsekwentnie, to też uświadomione o- 
bywatelstwo tut, podziwiało dyscyplinę 
Narodowców, którzy stali przez cały ty- 
godzień, przed tut. żydem Hoffmanem. Żyd 
ten przed krótkim czasem naigrywał się 
z Narodowców, że ich ożywiona działalność 
doprowadziła do tego, że on żyd, osiągnął 
obrót o 30 proc. większy.

Toteż dano mu nauczkę przez ostatnie 
pikiety. Popierała tego żyda tylko tut. 
mniejszość niemiecka i t. p., przede wszyst.

kim urzędniczki księcia Hohenlohego. Sta­
nowisko tej mniejszości jest bardzo dziw­
ne, jeśli się zważy, że w Niemczech mają 
lekcję poglądową konsekwentnej akcji an­
tyżydowskiej.

Zebranie O. W. Nowa Wieś

W  niedzielę, dnia 24 bm. odbyło się ze­
branie członkowskie pl. w Nowej Wsi na 
którym po odśpiewaniu pieśni bojowej ak­
tualny referat wygłosił kol. Lorek z Cho­
rzowa.

Po żywej dyskusji i załatwieniu szereg
spraw organizacyjnych Hymnem Młodych 
zakończono zebranie.

Powstanie nowej placówki ZZ Praca Pols­
ka Mała Dąbrówka

W  czwartek, dnia 21. bm. na zebraniu 
O. W. po przemówieniach kol. Tomaszews­
kiego i Franiela przystąpiono do z organi­
zowania ZZ. „Praca Polska".

Narodowy Związek Zawodowy na tam­
tejszym terenie jest koniecznością co też 
uznali wszyscy obecni na sali. Nowej pla­

cówce życzymy „Szczęść Boże",

Polski. przede wszystkim zwrócił uwagę 
obecnym na doniosłe znaczenie jakie w lo ­
bie obecnej jesteśmy świadkami.

W  drugim przemówieniu kol. Inglot z 
Katowic omówił całokształt życia politycz­
nego wewnątrz kraju, przed wszystkim 
wskazał na coraz to większe rozproszko- 
wanie Ozonu i wskazał na coraz to więk­
szy rozrost sił Narodowych.

Liczne oklaski są najlepszyem dowodem 
że przemówienia te trafiły do przekonania 
obecnych i na długo pozostanie w pamięci 
słuchaczy.

W  dyskusji zabrał głos kol. Słupanek a 
kol. Kosman zaapelował do obecnych o 
wytrwanie do walki o Narodową Wielką 
Polskę.

Po odśpiewaniu Hymnu Młodych i Roty 
zakończono zebranie.

Torebką teczki, rękawiczki damskie naf. 
korzystniej kupisz w sklepie fabrycznym

Z. P ie ch o ck i
KATOWICE, PIŁSUDSKIEGO 11.
— UW AGA! — w podwórzu. —

FRENDZLE,
Taśmy meblowe, sznury, chwasty 
i -pasy dla celów technicznych

PASAMOrI I
Skład fabryczny obok P-K O. 

Katowice, nl. Szopena 6. tel. 337.97
Jedyna chrześcijańska firma tej 
branży w Katowicach. Ceny kon­
kurencyjne.

P ie rw szo rzę d n y  Zakład Malarski
Robert DUrszlag

K atow ice  II. ul. K rak o w sk a  nr. 66

W S P O M N IE N IA
Fragmenty te odnoszą się do 

jednego odcinka frontu 3 pow­
ia n ia  1921 r., a mianowicie 
feóstu Śzychowickiego koło Ra- 
c*borza.

w k t ó ^ t y  podziału Górnego Śląska, 
n;e no • Przydzielono Polsce jedy- 
stwor 'W>laty Pszczyński i rybnicki 
krzyw f  - Przeświadczenie o wielkiej 
czny (iZl® 3aka spotkać ma patrioty- 

Polski Śląska. Atmosfera
bardz0 i ni kwietniowych stała sic 
dywać ziUSzn3 1 można, było przewi- 
dzionrie a*"żeilia i wypadki nieco­

ny ' .
I 0 "zkolwiek19̂  nadodrzańskieh, które 
g  osótv nnl n̂ ykazały znaczny odsetek 
Wagę, w i/  *1’ bądź nawet ich prze-
P°wstania 7 L Z  Przygotowaniach do

Straik  ^ '-b  od ziły bardzo skąpo,
i powsta obwodzie przemysłowym
Avn ludność6 w - koczyły więc n,'ie-i"co:
powstań • l ° ra °  rozmiarach a.kc,p 
laików ° f e,l dowiedziała, się od robo-
s kulek Przemysłowych, którzy na 
ńzinpyef  i ku wrócili do miejsc ro- 

\ V W idomym zaś znakiem 
‘ .̂ żenienia się powstania by- 
tcm w  pierwszej prawie chwili 

zychowickiego przez Polaków.

Zawrzało więc w  dolinie nadorzań- 
skiej. K to  z patriotycznie usposobio­
nej ludności był zdolny do noszenia 
broni dołączył się do powstańców. 
Niemcy natomiast w  gminach po le­
wym brzegu Odry zaczęli wzywać 
pomocy.

Było nas dwóch w miejscowości, 
którzy z chwilą przybycia oddziałów 
niemieckich musieli być przygotowa­
ni na najgorsze.

Miejscowego proboszcza Jana Ba­
nasia, zagorzałego patriotę polskiego 
i ruchliwego działacza już uprzednio 
spotykały kary i więzienia. Stąd też 
był na ,,oku“ czynników niemieckich. 
Pierwszym jego schronieniem był 
więc kościół parafialny, skąd po na­
radzie zaufanych obywateli umożli­
wiono mu ucieczkę w  przebraniu 
chłopskim.

Piastując w tej miejscowości urząd 
sołtysa, obowiązki moje były różnoli- 
te. Akcja moja prowadzona, w  okresie 
plebiscytu kazała przewidywać, że 
będę narażony na ciężkie szykany. Z 
drugiej strony ewentualna ucieczka 
mogła mi być poczytana przez współ- 
radaków za tchórzostwo. Dochodziły 
do tego obowiązki wobec licznej ro­

dziny: 8 dzieci w  wieku lat 4— 17,
bez ópieki matki przedwcześnie 
zmarłej.

W zględy te kazały mi pozostać na 
dotychczasowym stanowisku, na tere­
nie działań niemieckich bojówek i śle­
dzić. ich akcję.

Aczkolwiek każdy oddział niemiec­
ki, który przybył do miejscowości, 
poinformowany był o moim nastawie­
niu politycznym, to jednak zwracano 
się najpierw do mnie jako sołtysa z 
żądaniem dostarczenia chleba, wę­
dzonki i koców.

Zabudowania moje położone były 
na skraju wsi, skierowanym do Odry. 
W  i cli sąsiedztwie było więcej do­
mostw zamieszkałych przez Polaków,
0 ćżym powstańcom po tamtej stronie 
Odry było wiadomom. Oszczędzano 
nas więc wyraźnie.

Oszczędzały nas również oddzia­
ły  niemieckie, gdyż wolały uniknąć 
„niebezpiecznego" brzegu polskiego
1 lokowały się w  dalszej części m iej­
scowości n Heimatstreuerów.

Pierwsze „oddziały bojowe nie­
mieckie" do walecznych nie należały. 
Rekrutowały się one z ziemi Kulczyń­
skiej. Cały dzień krzątały się raczej 
przy kotłach z jedzeniem u miejsco­
wego rzeźnika. Jedynym ich bojowa­
niem było wysłanie drobnych patro­
lów.

Z chwilą przybycia dalszych od­

działów uplanowanó atak na most 
Szydłowicki. Całe przygotowania z 
tym związane wykazały wielką nieza­
radność wodzów i brak odwagi H ei­
matstreuerów.

W  czasie przygotowania jednego 
z takich napadów zaaresztowano bar­
dziej znanych Polaków i ulokowano 
nas przez noc w  chlewie dworskim. 
Chodziło Niemcom o zabezpieczenie 
sobie tyłów. Pom iędzy zaaresztowa­
nymi znaleźli się również moi dwaj 
nieletni synowie 14 i 15 letni.

Obok innych obowiązków urzędo­
wych należała do mnie troska o po­
chowanie zabitych, a właściwie p rzy­
wóz trumien z Raciborza, co uskutecz­
niałem własną furmanką, otrzymując 
specjalne wynagrodzenie. Pogrzeby, 
zwłaszcza początkowo bez mszy odby­
wał nauczyciel - organista, a ja  asy­
stowałem przy tym jako ministrant.

W  ogóle rzec można front niemiec­
ki nie wykazał tu zbyt wielkiej ak­
tywności. W ystarczyła pogłoska, że 
Polacy idą, a robił się popłoch i za­
mieszanie. Brak większego zapału wo­
jennego wśród oddziałów walczących 
niemieckich był więc zdaje się powo­
dem, że ludność cywilna nie starała 
się rozjątrzać stosunków polsko-nie­
mieckich w  miejscowości, gdyż w w y ­
padku wkroczenia oddziałów polskich 
obawia się reakcji.



Str, 6. „N A R O D O W IE C " Nr. 18.,

Nikołiwski .potentat99

W  październiku ub. r. wniosła Placówka 
Mikołowska w Magistracie o udzielenie ze. 
Zwolenia na sprzedaż gazet dla kolporter- 
ki B.

Po długich dochodzeniach, w grudniu 
ub. r, wynalazł sekretarz miejski Schott, 
że kolp. B. jest rzekomo chorą na gruźlicę. 
Panią B. badało kilku lekarzy, m. i. także 
miejscowy lekarz dr, Guja. Stwierdzili oni, 
że kolporterka nie jest dotknięta żadną za­

kaźną chorobą. Niema więc podstaw do od­
mowy zezwolenia na sprzedaż Narodowca, 
bo nie zachodzą przeszkody, po myśli art. 
51 ustawy przemysłowej.

Sekretarz magistracki jednak gorliwość 
szczególną okazuje, gdy chodzi o zdrową 
prasę narodową, Ustne oświadczenia, zape­
wnienia kolporterki, to nic. Do akt potrze­
ba. świadectwa lekarskiego, — urzędowe­
go. jest to drogie. Ale trudno. Musi' być. 
Przeciw ustawie nie można.

Kolporterkę nie stać na ten wydatek. 
Udaje się więc do miejskiego lekarza ubo. 
gich dr. Hałacza i prosi o świadectwo —  
Poco, naco pani takie świadectwo? mówi 
pan doktór. A, no, niedają mi sprzedawać 
gazet narodowych. Policja mnie zatrzymu­
je. Chora przecież nie jestem. Pan dr, Gu-

Kronika Krosna
W fabryce Len w Krośnie odbyły się 

wybory delegatów do Rady Zakładowej. 
Poraź pierwszy wystąpiła ze swą listą Pia- 
ca Polska, zdobywając 2 mandaty, Do ra­
dy weszli kol. kol, Krzyszkowski i Gło­
wiński. Sprężystą pracą narodową w tej 
fabryce kieruje kol, prezes Z, Z. P. P. Jó­
zef Czuchra. Ostatnio założono 2 nowe 
oddziały Pracy Polskiej w fabryce włó­
kienniczej Kirste i Szeptycki w Krośnie i 
w Elektrowni w Męcince pow. Krosno. 
Pierwszy z tych związków objął 95% ro­
botników drugi zaś 35% pracowników.

Ruch narodowy w Krośnieńskim zatacza 
coraz to szersze kręgi. Ostatnio założono 
2 nowe placówki w Jasionce i Iwli w po­
bliżu Dukli. Dukielszczyzna nigdy dotąd 
wogólc nie słyszała o ruchu narodowym, 
będąc domeną wpływów komunistów i ko- 
munizujących ludowców (Dukla ma 91% 
żydów). Jednak potęga idei Obozu Narodo­
wego dociera obecnie wszędzie i łamie 
najtrudniejsze przeszkody.

W  kole Str. Narodowego Krosńo-Biało- 
brzegi otworzono świetlicę która gromadzi 
liczne rzesze narodowców z tego przed­
mieścia robotniczego Krosna Jest to już 
druga świetlica w Krośnie założona w po­
bliżu socjal.komunistycznego Domu Ludo­
wego na Kleinówce.

fts la r t Filipelc
Towaiy tekstylne — Bielizna — Towary 
krótkie. — Specjalność: wyprawy ślubne. 

MIKOŁÓW — RYNEK 5.

Leon Rozsypol
BIELIZNA — TRYKOTAŻE 

TOW ARY KRÓTKIE 

MIKOŁÓW — RYNEK 15.

ja mnie już zbadał. Inne gazety sprzedaję, 
trudności nigdy nie miałam. Ale „narodo­
we" to tylko na świadectwo lekarskie mo­
gę, a ludzie dużo teraz kupują.

Nadszedł tymczasem kwiecień. Kolpc.r- 
terka B. doczekała się wreszcie, że posła­
no ją na obserwację do szpitala i to na 
koszt gminy mikołowskiej. Po dokładnymi

ponownym kilkudniowym badaniu, wy'sia. 
wił urzędujący lekarz zaświadczenie fei 
treści: „Obserwacja nie wykazała obja­

wów przemawiających za otwartą gruźlicą 
pluc“ .

Gminie mikołowskiej narobiono kosz­
tów, Pobyt w szpitalu i obserwacja, utrzy­
manie itd. nie są tanie. Kolporterka pono­

si stratę. Przez pół roku pracować norma!- 
nie nie mogła. Podejrzewanie o gruźlicę 
gnębiło ją i jej rodzinę.'

I to wszystko dla tego, że p. Schottowi Wars 
nie podoba się prasa narodowa, że mu się s 
nie podoba rosnący z dnia ną dzień na si­
łach Obóz Wszechpolski w Mikołowie.

A  za wszystko płaci Kasa Miejska z 
kieszeni obywatelstwa.

Może władze przełożone zechcą zba. 
dać tego rodzaju urzędowanie.

Prowokacja żydowska
w Knurowie

Byliśmy ostatnio świadkami, że żyd S. 
Wisznicer z okazji przystąpienia dzieci do 
I Komunii św, wystawił w oknie wystawo­
wym swego składu konfekcji bławatów i 
galanterii manekina chłopca ubranego w 
ubranko granatowe, święcą w ręku, oraz z 
napisem z okazji I Komunii św. należy za­

opatrywać się w ubranka tylko u niego.
Tupet w tym wypadku jest rzeczywiście 

żydowski, Niewątpliwie społeczeństwo ka­
tolickie będzie umiało to ocenić i napew- 
no nie znajdzie się choć jedno dziecko w 
Knurowie które przystąpi do I Komunii św. 
w żydowskim ubraniu.

Wydaje się bezpłatnie okulary wszystkim członkom 
Ubezpieczalni Społecznych, tak jak w samorządowych 

oraz pracownikom P. K. P.

99O k u l a r i u  m“
właść. Antoni Jan Thuring optyk

Sosnowiec Tel. 612-48

Żyda powyższego również bardzo zde­
nerwował przedświąteczny bojkot, jaki na­
rodowcy przeprowadzili w czasie przed, 
świątecznym.

Wysłał wówczas syna swego LanksamS 
ażeby przekupić naszych pikieciarzy i wy­
kupić od nich ulotki.

No, ale po otrzymanej odprawie napew- 
no mu się odechce podobna prowokacja.

Społeczeństwo Knurowa bardzo chęt­
nie przyjęło akcję pikietową i chętnie za­
stosowała się do wskazań narodowców.

No, i jak wszędzie, teak i u nas muszą 
być wyjątki, tym smutniejsze na naszym te­
renie. że właśnie inteligencja Polska, a 
zwłaszcza żony kopalnianych urzędnikowi 
oraz p. nauczycielki wstydząc się wchodzić 
z ulicy do sklepu żyda. odwiedzały go w 
jego prywatnym mieszkaniu robiąc tam dla 
siebie zakupy.

Postępowanie takie musimy jak naj­
energiczniej potępić, gdyby się to mia*0 :C" 
szcze raz powtórzyć zmuszeni bylibyśmy 
podać nazwiska tych szabesgoji.

Jarmark bez żydów
w Mikołowie

Czwartkowy jarmark w Mikołowie, od­
był się rzeczywiście bez żydów.

Wczas z rana zjechało na rynek aż 5

żydowskich straganów. Do ochrony ich 
znalazła się bojówka socjalistyczna. Na 
czele jej .stał stary towarzysz Bluszcz, a

R Y B N IK :
Listę żydo f iłów rybnickich powięk­

szają: p. Drabin folkowa, żona pra­
cownika „S ilcsii“ , oraz p. Cnotówna, 
córka mistrza mai. z ul. W iejskiej.
Kobiety te zapomniały pewnie, że
Whole - W hort a Brąuer to jedno i to 
samo, jak j to z czego Brauery są 
„sławni" w Rybniku.

Żyda zaś Konigsfelda popierają 
usilnie: p. Paterczykówna oraz... p.

Jan Klama, urzędnik magistratu i 
harcerz.

Zwracamy też uwagę dentyście p.
B., że Konigsfeld to żyd i cukierki 
wzgl. czekoladę można też kupić w 
kilku innych chrześcijańskich skle­
pach.

W  przyszłości postawimy fotogra­
fa, który takich żydowskich sympaty­
ków będzie film ował i w prasie ich 
umieścimy.

Polecamy w wielkim wyborze MYDŁA do 
prania, proszki mydlane, proszki zalmiako- 
we w trzech gatunkach oraz wody ko- 

Iońskie po cenach przystępnych

Lab.Chem. Alchemia
MYSŁOWICE, ulica KACZY — tel. 222-86.
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Jeśli jesteś
przyjacielem pisma, 
zapłać prenumeratę 
i zjedna,; mu preuu 
raeratorów!

pomagali mu drugi towarzysz Stanisław 
Wolny, Wiktor Scholc i Draheim wszyst­
ko dobrze ziume osoby na bruku mikołow-

skim,
Próba awantur nie udała się. Bojówka- 

rze żydowscy i wszystkie pięć straganów 
znikły dość szybko i około południa, gdy 
się jarmark rozpoczął, niebyło śladu żydoW 

skich straganów.
Nasi pikieciarze nie byli jednak bez­

czynni, Zajęli się sklepami żydowskimi.

Zabiegi żydowskich bojówkarzy na ni<- 
się nie zdały. Chrześcijańskie społeczeń­
stwo, które się na jarmark zjechało do Mi­
kołowa, znalazło jarmark bez żydów i było 
z tego bardzo zadowolone. Wszystkie za­
potrzebowania pokryły chrześcijańskie 
sklepy i stragany, a nikt bez towaru do do­
mu nie miał potrzeby odjeżdżać.

P.P.S-y mają w programie rzekom o 
„zwalczanie kapitalizmu". W  Mikołowie to 
warzysze wynajmują się jednakże dla o' 
chrony żydowskich kapitalistów, którzy 
wyzyskują zubożałe chrześcijańskie spełe' 
czeństwo.

Jarmark wykazał tym razem, że Oból 
Wszechpolski w Mikołowie ma za sobą ca­
łe zdrowo myślące społeczeństwo i cieszY 
się wielkim poparciem.

Świadczą o tym liczne słowa uznania 1 
podziękowania, otrzymane w związku * 
gorliwą akcją pikietowania i uświadam,a'
ma.
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Informator firm chrześcijańskich miasta Katowic
v  BROŃ I AM UNICJA:
Warsz. Sp. MyśJ Mędlcwski R., ul. Młyń­

ska 2.

Palusińsłtj , f A W A J Y:
t a ,  . *• u!. Kościuszki.

£ * 5 “ . «1. 3-80 Maia It .

StanLł Skł u1 Jana
(;1S ^  Kurlus, skł. bławatów Katowi. 
Ce' B i Marsz. Piłsudskiego 3 

r _  CZEKOLADY i OWOCE:
Głn , ^ ariacka.
K ł*,* * Biłsudskiego.

S t„  4-go Maia.
Oioczok, iw  Jana.
*Lnga, i w j ana 

^leslokowa J., Pocztowa 14.

DELIKATESY:
SKŁAD TO W AR Ó W  KO LO NIALNY 

1 DELIKATESÓW, Jan Wildner, Katowice 
»  3'^ ° Maja 27
“ ■ Ginter i Tad. Gierliński, Plac M Pił- 

sudskiego 2.
Kusz Ernest, ul Jana 14.

^  DROGERIE:
r°geria św. Jana, wł. Jan W ieczorek —  

Francuska 25. 
a" 8 F 0̂ria“ shat Kościuszki 8,

S z L ,  ^  u> Raciborska.

..św, BaU. 3^ °  Ma’a
, . arbary", Dutkiewicz, ulica Piłsuds­
ki'ego 10.

Br; DOMY TO W AR O W E :
T  a»C ^ ,  D r o s t ,  u ]  Pierackiego.

' L C Ml 3-go Maia.

DEW OCJONALIA i O BRAZY:
• ^chaeler. Fabr. Piekary Śl., Oddz. Ka. 

tov*ce. Cborzów I.

Kwia.u FO R TEPIANY:
„  ‘Ilkowski, ul. 3-go Maia 13, tel. 327.20, 

m«Jerfeld, ul 3-go Maia 36a

R w. D YW A N Y i LINOLEUM:
^a lte r  1 Ska, ulica Młyńska 5.

Jad ■ T 0 W A R Y KRÓTKIE :
'V18» Jaworska, Katowice. PI Miarki 1. 

FRENDZLE, TAŚM Y. SZNURY 

"Paaamon'*, J  C H W ASTY:

„W aFr t ^ BlHARNlE * PRALNIE CHEM.:
• . da^ n- A. Sieburg, miejsce przy.

FADoxr7 Andrzeja 11 m 6.
ABRy K a  o p R A W  OPTYCZNYCH:

W * k. Ulica św. Jana.

GALAN'1 ER1A:
Bracia Drost dawn. Bobrek, ul. Pierackiego 
Szczepańska, ul. Kościuszki.

HURT PAPIERU i TOREBEK:
Piotr Śliwka, Mickiewicza 10.

JUBILERZY:
Stnoczyk, ul. Młyńska 4.
Holfmiiller, Katowice, 3-go Maja.

K R A W C Y :
Materna A., ul. Kopernika 2.
Rozynek H., Sokolska 3.
St. Inglot — J. Baran, ul Kościuszki 26 

KOLEKTURY:
Kończak, ul. Jana.

KLEJE i FARBY:
Bartek, ul. Zamkowa

K W IA T Y  i NASIO NA:
Badura F., ul. 3-go Mara 40.
E. G. Berndtowa, ul Mariacka 8.
Jośko E., Hala Targowa 14.
Muller L.. 3-go Maja 16.
Gawron, ul. Piłsudskiego 23 

KSIĘGARNIE:
Górski, ul. Młyńska 
Nowicka, ul. Pierackiego.
Szadok Oton, Młyńska 2, tel. 315-08.

CE RATY 1 LINOLEUM O RAZ W YROBY 
KOKOSOW E:

Jan Kluczewicz, ul. Plebiscytowa 11. Tel. 
358-76.

MLECZARNIE:
Ritschewald, Mielęckiego 8.
— filia: Jagiellońska 1.

M A R Y N A T Y  i RYBY: 
Hamburska Hala Ryb, ul. Pierackiego.

M ASZYNY i ROW ERY: 
Wiśniewski, ul. 3-go Maia.

O B U W IE :
,,Obuwnik” , ul. Zamkowa.
Skrzypek L., ul. Kościuszki.
„Stabil” , ul. Pierackiego 6.
Świętochłowski, ul. Jana 12.

OZNAKI, CZAPKI i PASY:
Józefowski, ul. 3-go Maja.
„M ara ton K ośc iu szk i 3.

PO RCELANA:
Eugeniusz Wacław, Plac M. Piłsudskiego 12

PIEKARNIE

Scholc, ul. Piłsudskiego.
PRZYBORY FRYZJERSKIE: 

Rulczyński, ul. 3 Maja.

RESTAURACJE i K A W IA R N IE ; 
Kawiarnia „O tto", ul. Piłsudskiego.
,,Adria", ul. Moniuszki.
„Bristol", ul. Kochanowskiego.
Kalinowski, Dworcowa.
Sarnowski, Mielęckiego.

R AD IA :
Radio-Świat, ul Mielęckiego 8.

SKŁAD Y WÓDEK i W IN: 
Bodendori, ul. Mielęckiego.

SPECJALNY SKŁAD  W YROBÓW  
TYTO NIO W YCH  G ATU NKO W YC H  : 

Fuhrmann Gerhard, Kościuszki 2, teł. 320-05 
SKŁADY ŻELAZA:

Henslok, ul. Mariacka.
PRZYBORY SPORTOW E: 

„Maraton". Kościuszki 3 

Fabryka wózków { pojazdów dla dzieci, 
Spernol J., ulica Mikołowska 19 —  
(sprzedaż Młyńska 4)

ś u ^ n a ;
,,Leszczków“  wyroby wełniane i samodzia­
ły —  „M ilanówek" iedwabie naturalne. 
Katowice, Pocztowa 1. tel. 328.42.
Edward Zipser i Syn Bielsko 
Katowice, ul. 3-go Maja 7.

( Hess Piesch i Strzygowski, Bielsko, 
( skład fabryczny J. J. Friemel, Dyrek 
( cyjna 10.

Molenda G. i Syn, Skład Fabryczny, ul 
Pierackiego 3.

„Sanitas" Polslci Specjalny Dom Higieni- 

czny, Katowice, ul. Stawowa 10.
SALON MÓD:

„Nanon", ul Dyrekcyjna.
Żabińska, ul. Kościuszki 12 I. p. Wielki 

wybór kapeluszy damskich.
STORY. F IRANKI i KOŁDRY. OBICIA 
MEBLOWE oraz DEKORACJE OKIEN: 

Niewrzędowska, ul, 3-go Maia 30.
T O W A R Y  KOLONIALNE:

Glilnik, ul. Plebiscytowa.
Riedel L., ul. Kościuscki 7.
Szmidt R., Słowackiego 27.
K, Bfttmar, Plebiscytowa 14.

TO W A R Y  TEKSTYLNE:
Kasner H., Kochanowskiego 10.

TA PE TY :
Jan Kegel, ul. Kościuszki 16.
R. W alter i Ska, ulica Młyńska 5. 
W YRO BY STALO W E i SZLIFIERNIA: 

Kuntner J., ul. 3-go Maja 30.
W YTW Ó RNIE  SOKÓW:

„A lka ", ul. Kozielska.
Sasowskj I W ieczorek, ul. Stawowa 4.

W A R S Z T A T Y :
Franciszek Jekel, Warsztat siodlarski i ta. 

picerski, wyścielanie samochodów — 
PI, Wolności 8, tel. 352-87.

M ASZYNY DO PISAN IA  1 LICZENIA: 
nowe i używane gwarantowane, okazyjnie 
sprzedaje „R E M O N T" Katowice, ul. Dwór- 
cowa 18. I p. (dom Konsum Kol.)

Fabryka pończoch „Stara Sosnowiczanka" 
Jana Gaika.

Sosnowiec, Warszawska 8 tel. 617-84. 
W YTW Ó R N IA  SOKÓW O W O C O W YC H : 
.jPardess", Katowice II, Krakowska 88 tel. 

328-94.

C E N TR ALA  2URNALI MÓD:
Skład papieru G. Jadwiga Eichhorn, ul.

Pierackiego 7. tel. 333-32.

H U RTO W NIA  TOW . KOL., Gerlich,
Katowice, ul. Stawowa.

Kajzera Skład Kawy, Katowice, 21 od­
działów na G, Śląsku.

SKÓRY I PRZYBORY SZEWSKIE 
M. Kluczka, ul. Pocztowa 12.

C E NTR ALA  H AND LO W A MORSKICH 

RYB:
„Hamoryb" Sp. z o. o., Gdynia port ry­

backi oddział Katowice (Hala Targowa)

PR A C O W N IA  SUKIEN I OKRYĆ 
DAM SKICH:

Zielaskowa Maria, Mariacka 7 m. 5. 3 ptr.

SZKLARN IA  I O P R A W A  OBRAZÓW : 
Szczepan Gil wł. Bronisław Plinzner, — 

Marsz. Piłsudskiego 43, tel. 307.48.

MEBLE:

Dom Meblowy „Dąb" —  Krakowska nr. 15 
tel. 32-722.

ŚLĄSKA A R TY ST YC Z N A  W YTW Ó R N IA  
PA R A M E N TÓ W  KOŚCIELNYCH 

I SZTAND ARÓ W :

„Sztuka Kościelna" Maria Spychajówna, 
Mariacka 7 III p, tel. 344-64.

A R TYSTYC ZN A  H A FC IA R N IA  
I R YSO W N IA :

Eliza Meyer, 3-go Maja 30 —  w  podwórzu 
I parter -— Specjalność: wyprawy ślub­
ne.

„Śląska Sztuka Kościelna", JAN  MANYŚ,
ul. Francuska 9.

CUKRY. CZEKO LAD A:
A  U Hurt j detal

’ Feucker, Modrzejowska 1, tel 624-11.

M GALANTER1A D AM SKA 1 MĘSKA 
Pa-^*?C’ 3-go Maja 23 
Fr m  K,łcharski. 3-go Maja 8 
J ' ^ 0,'cki, wprost dworca.
N. V ,amiec. uI 3-go Maia 14.
? 0drzejewska, 3-go Maja 5.
3®nb>Unl Prószyński, Modrzejowska 30.

“ a Kochanowicz, Modrzejowska 30 — 
®!a Rozwoju)

^G -AD  M A TE R IA ŁÓ W  W ŁóK IENN IC Z

Polslr°ft0wiccki' 3'g0 Maia 29 teI 630-47 
Garlj- , awał< Sosnowiec, Orla 26

Sosnowice, ul. 3-go Maja 19

Chr*eśc T  HURTOW NIE:
OrU . ° w- Dobroczynności 

* * * * * *  w Czeladzi
w Modrzejowie 
w Dabr. Górniczej

„ Eleganc. „  K R A W C Y :
_, Stefan Paluch. Piłsudskiego,

r° *  Swobodnej

Piekary Śląskie
Juli, A R T y k u ł y  k u c h e n n e

Sz 1 Eryk M ystol, 3-go M aja 43.

Juiian P . D 0 M  t o w a r o w y

330 3"^ ° Maja 52. Te le fon

Drogeri , DR°G E R IE
a pod Białym Orłem A. Bodylak, 

K So Maja.

aSprU8, Fiekary śl., 3-go Maja 47.

IN S T R U M E N T Y  m u z y c z n e  
^  _ I R O W E R Y

ciszek Puschke, 3-go M aja  19.

Informator firm chrześcijańskich w Sosnowcu
M A TE R IA ŁY  1 DODATKI KRAW IE CKIE : 
B. Jarmundowicz, ul. Mariacka 8.

M A TE R IA ŁY  MĘSKIE:

„Edward" wł, Giersz, 3_go Maja 7.
TO W  KOL. DELIKATESY. WÓDKI: 

Wanda Drabik. 3-go Maja 5 tel 616-85. 
Koziołków A. j Jendryszek M., 3-go Maja 

21, tel. 615-68,

M A TE R IA ŁY  PIŚMIENNE:
M. Sawicz, Nowopogońska 38.

PO RTRETY:
Adolf Rączka, ul P Mościckiego 12. 
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEW OZOW E t 
..Wygoda" K. Strzelecki i Ska, ul. Piłsuds 

kiego 48. tel. 620-14.

PRZYBORY SZEWSKIE:
A. KO W ALSK I ul NowoDogońska 28.

ZEGARM ISTRZ I JUBILER:
M. Florian, Sosnowiec, ul, Modrzejows­

ka 35.
RESTAURACJE:

„Bar Polski" A. Zenczykiewicz, ul. Modrzę.
iowska 30, Hala Rozwoju.

„Bar Tyski", A. Kędzierski ul. 3-go Ma­
ja 21.

S K Ł A D  K O L O N IA L N Y  
Franczok, Piekary ŚL, 3-go Maja 12. 

Gertruda Przybyc in , 3-go M aja 42.
HURT. TOW . SPOŻYW CZYCH: 

Gerhard Kusz.
JUBILER, ZEGARM ISTRZ I O PTYK  

Wilh. Scholz, Piekary ŚL, tel. 531-24.

ZA K ŁAD  SZTUKI KOŚCIELNEJ. 
Kazimierz Schaefer, Piekary Śl.

SKŁAD  SKÓR I PRZYBORÓW  
SZEWSKICH.

Banduch, Piekary ŚL, 3-go Maja 30.
B Ł A W A T Y  I G A LA N TE R IA :

A . Klimek, M. Piłsudskiego 35.

RO W ERY ; INSTRU M ENTA MUZYCZNE, 
BROŃ i AM U NICJA:

J. Krawczyk, ul. 3-go Maja 8, tel. 61-900.

SK ŁAD NIC A  H ARCERSKA 
Warszawska 1.

SKŁAD  ART. KOSM ETYCZNYCH 
GOSPODARCZYCH 1 GUM OW YCH 

„Uniwersum", 3-go Maja 32.

SKŁAD  SUKNA 
Hess, Piesch i Strzygowski —  Bielsko —  

Skład fabryczny — Jan Gardaś, W ar­
szawska 20, tel. 620-49.

SKŁAD  ŻELAZA: 
„Metalurgia". Warszawska 8 tel. 61-790

W YTW Ó RNIE  W YROBÓW  CUKIERNI­
CZYCH:

St. Jaskulski, Cukiernie
ul. 3-go Maja 14. tel. 631-63. 
ul. Piłsudskiego 41, tel. 622.88 

,Roma“ , Orla róg Dzikiej
W YROBY SKÓRZANE 

i PRZYBORY PODRÓŻNE: 
Piechocki, Sosnowiec, ul. Warszawska 6. 

tel. 63-052 i Dąbrowa Górnicza ul. So­
bieskiego 23.

ZA K ŁA D  TAPICER SK1 
F. Flak, ul. Przenna 14, Pogoń.

HANDEL W IN  I WÓDEK: 
wl. Henryk Michalski, Nowopogońska 36.

SKŁAD  B ŁA W A TÓ W : 
W YTW Ó R N IA  BIELIZNY: 

„Patria", Sosnowiec, 3-go Maja 30. 
SPRZEDAŻ M ATE R IAŁÓ W  
PIŚMIENNYCH I ELEKTR.
M. W Ę G I E L S K A  
SOSNOWIEC, ul. Będzińska 9. 

ZA K ŁAD  RYSOW NICZY: 

Pracownia haftów artystycznych i bielizny 
M. Brzozowska, ul. Małachowskiego.

A P A R A T Y  I PRZYBO RY OPTYCZNE: 
,,0kularium" obok dworca.

T K A L N IA  W YRO BÓ W  W ŁÓKIENNI. 
CZYCH:

Leon Kosik, Zelów, skład fabryczny, ul.
Modrzejowska 5.

Gabinet Kosmetyczny „Uroda" 3. Maja 13

M I L D N E R s u
SP.Z O.O.

WYTWÓR NIA
INSTRUMENTÓW CHIRURGICZNYCH 
1 APAR ATÓ W  ORTOPEDYCZNYCH

K A T O W I C E
M  UL. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 4 0

|  TELEF.335-01

Pamiętaj 
o bezrobotnych! 

Narodowcach
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NADCHODZI PIERW SZY M AJ —  „ŚW IĘTO " M IĘDZYNARODOW EGO PR O LE TAR IATU .

W  DNIU TYM  PÓJDZIESZ ZNÓW, RBOTNIKU —  SOCJALISTO, POD CZERW ONYM  SZTAND AREM  

W  POCHODZIE I RAM IĘ  W  RAM IĘ  Z ŻYDOW SKIM I A G IT A T O R A M I WZNOSIĆ BĘDZIESZ O KRZYK I N A  

CZEŚĆ M O SKW Y I CZERWONEJ H ISZPANII, N A  CZEŚĆ REW OLUCJI I M IĘDZYNARODOW EJ SO LID AR­
NOŚCI PR O LE TAR IATU .

W O ŁAĆ BĘDZIESZ RÓWNIEŻ: „PRECZ Z ENDECKIM K A P ITA L IZ M E M " I „PRECZ Z A N TYSE M ITYZ­
MEM!

LECZ ZAN IM  ŻYDOW SKI A G IT A T O R  PODDA CI TE ORKRZYKI, ZASTANÓW ' SIĘ!

H A SŁA  TE NIEGODNE SĄ P O L A K A !

ROSJA BO LSZEW ICKA I CZERW O NA H ISZPAN IA  PR ZE D STA W IA JĄ  DZIŚ OBRAZ HANIEBNY, SĄ 

ŻYW YM  ZAPRZECZENIEM ZDOBYCZY C YW ILIZAC YJN YC H  I KU LTU R ALN YC H  XX W IEKU, SĄ DOW O. 
DEM W  JA K Ą  OTCHŁAŃ HAŃBY I NĘDZY ZEPCHNĄĆ MOŻE PAŃSTW O  BOLSZEW ICKI RZĄD.

GDY W O ŁAĆ BĘDZIESZ, ROBOTNIKU — SOCJALISTO, „NIECH ŻYJE SOLIDARNOŚĆ PR O LE TA ­

R IA T U !"  PRZYPOM NIJ SOBIE, ŻE POJĘCIE PR O LE TA R IA TU  JEST W YM YSŁE M  ŻYDA M A R K S A  I ŻE 
PO NIŻA ONO GODNOŚĆ RÓBÓTNIKA.

W' USTROJU NARO D O W YM  NIE M A  M IEJSCA N A  PR O LE TA R IA T . ROBTONIK W  USTROJU N A ­

RO D O W YM  MUSI MIEĆ ZAPEW NIONE M INIM UM  DOBROBYTU, ODPOW IEDNIĄ PRACĘ I SŁUSZNĄ 
PŁACĘ, W  USTROJU TYM  ROBOTNIK PROLETARIUSZEM  NIE BĘDZIE.

GDY ZASTAN O W ISZ SIĘ, ŻE H A SŁA  PODAJE CI M ASZERUJĄCY OBOK CIEBIE ŻYDOW SKI A G I­
TATO R , MUSISZ DOJŚĆ DO W NIOSKU. ŻE SĄ O NEFAŁSZYW E I OBŁUDNE.

W  SZEREGACH NARODOW CÓW  K A P IT A L IS T T Ó W  NIE MA.

GDY OGROM NA WIĘKSZOŚĆ K A P IT A Ł U  ŚW IATO W EG O  I POLSXIEGO ZNAJDUJE SIĘ W' RĘ­

KACH BANKIERÓW , PRZEMYSŁOWCÓW7 I KUPCÓW  ŻYDOWSKICH, JEST O CZYW ISTYM , ŻE NARO D O W . 

CY, KTÓRZY T A K  N IEUG IĘTĄ W A LK Ę  Z ŻYD AM I PROW 'ADZĄ, SĄ RÓWNIEŻ W R O G A M I K A PITA L IZM U .

PR O PAG A N D A  SO CJALISTYCZNA F IN A N S O W A N A  JEST PRZEZ W IE LK I K A P IT A Ł  ŻYDOWSKI, K A ­

P ITALIŚC I ŻYDOW SCY N A  KAŻD YM  KROKU PO PIE R AJĄ  RUCH SOCJALISTYCZNY, W SPO M AG AJĄC  
GO PIEN IĄD ZM I I GŁOSUJĄC N A  JEGO L ISTY  W'YBORCZE.

W' CZASIE ŁÓDZKICH W YBO RÓ W  W SZYSCY ŻYDOW SCY PRZEM YSŁO W CY BEZ W YJĄ TK U , GŁO­
S O W A LI N A  L ISTY  SOCJALISTYCZNE I F IN A N S O W A LI AKCJĘ PRZEDW YBORCZĄ.

K A P IT A Ł  2YDOW'SKI, CHCĄC UTRZYM AĆ SWÓJ STAN  PO S IA D A N IA  W  POLSCE PRZED SKON­

C E NTR O W ANYM  A T A K IE M  ŻYW IO ŁÓ W  NARODOW YCH, ZN A LAZŁ  SOBIE W  SZEREGACH POLSKICH 
SOCJALISTÓW  OBROŃCÓW.

NAJEM NE I SOWICIE OPŁACONE BOJÓWKI SOCJALISTYCZNE, N A P A D A J Ą  N A  P IK IEC IARZY 
NARO D O W YCH  O RG ANIZU JĄ KO NTRAKCJĘ PRZECIW  BOJKO TW I ANTYŻYD O W SKIEM U, KTÓRY 

PR O W AD ZĄ  W  POLSCE STR O N N IC TW A NARO D O -W E I OBÓZ W SZEHPOLSKI.

GDY M Y NARO D O W CY, W A LC ZY M Y O POLSKOŚĆ HANDLU I PRZEM YSŁU, T Y  ROBOTNIKU — 

SOCJALISTO STAJESZ SIĘ N A JM IT Ą  K A P IT A Ł U  ŻYDOW SKIEGO I BRONISZ GO PRZED A TA K IE M  
ŻYW IO ŁÓ W  NARODOW YCH.

PODCZAS GDY BIEDNI ROBOTNICY ŁÓDZCY IW YN Ę D ZN IALI CHŁOPI Z ODRZYW OŁU, W YR ZYS ­
K A , RAD O M IA, KIELC I INNYCH MIEJSCOWOŚCI PR ZE LE W AJĄ  KREW  W  IM IĘ ŚWIĘTEGO H ASŁA  

„DOBRO NARODU POLSKIEGO", T Y  ROBÓTNIKU —  SOCJALISTO DAJESZ SIĘ ZWODZIĆ H ANIEBNĄ 

PR O P A G A N D Ą  M IĘD ZYNARO W D Ą.

ZA STA N Ó W  SIĘ WIĘC, GDY ŻYDOW SKI A G IT A T O R  PO D A CI W RO G I NARO D O W I POLSKIEMU 

Ó KRZYK! i

ODEPCHNIJ OD SIEBIE OBŁUDNĄ PRO PAG AN D Ę SO CJALISTYCZNĄ!

DZIŚ N A  C A ŁY M  ŚWIECIE W S TA JĄ  MŚCICIELE. DZIŚ NARO D Y GNĘBIONE PRZEZ C A Ł Y  W IEK  PO ­

TĘ G Ą ŻYDOW SKIEGO K A P ITA L IZ M U  ZE R W A ŁY  SIĘ DO W ALK I.

ŻYJEMY W  OKRESIE, W  KTÓ RYM  W A L I SIĘ W  GRUZY GM ACH PO TĘG I ŚW IATO W EG O  ŻYDO- 

STW A.

ZA  K R ZYW D Y TWOJE, ROBOTNIKU —  SOCJALISTO, MUSISZ ZEMŚCIĆ SIĘ N A  ŻYDOW SKIM  PAS- 

CZYCIE.

MIEJSCE TW OJE W  SZEREGACH BOJOW NIKÓW  S PR A W Y NARODOW EJ!

CZAS NAJW YŻSZY PRZEJŚĆ W  SZEREGI STR O NN IC TW A NARODOW EGO I OBOZU WSZECHPÓL- 

SKIEG.O GDZIE ZNAJDZIESZ SW YCH BR AC I ROBOTNIKÓW  I CHŁOPÓW, KTÓRZY W A LC Z Ą  O IDEAŁ 

W IELKIEJ SPRAW IED LIW EJ KATO LIC K IE J I NARODOW EJ POLSKI!

Prenumerata pocztowa:
miesięcznie gr. 40, kwartalnie zł. 1,20, półrocznie 

zł. 2,40, rocznie zł. 4,80. W  razie wypadków spo­

wodowanych siłą wyższą, wydawnictwo nie odpo­

wiada za dostarczenie pisma, a abonenci n<e mają 

prawa domaga* się niedostarczonych numerów, lub 
odszkodowania.

Adres Redakcji i Administracji 

Katowice, ul, Konopnickiej 5. tel, 335-67.
Nr. kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych 

rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpo­
wiedzi na łamach pisma. Redaktor przyjmuje co- 
dzień z wyjątkiem niedziel i świąt od 11 — 13.

OGŁOSZENIA na stronie 3 łamowej 20 groszy od 1 ła­
mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za­
strzeżeniem miejsca 20% drożej. DROBNE ogłoszenia (naj­
wyżej 50 słów, w  tym nagłówkowych): słowo nagłówkowe 
15 gr., każde dalsze słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 
bezrob. narodowców: słowo nagł. 10 gr., każde d&leze 
5 gr. Ogłoszenia do numeru przyjmuje się do wtorku — 

I godz. 10.

W ydawca: Feliks Zarębski, Katowice. — Druk: »Drukarnia Narodowa« Chorzów, K rzyw a 14, tel. 406-62. — Ignacy Bnaaiski. Katowice, red. odru


